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Kolo Misi 1  i i i  i A  ii iW li .
Izba poselska Rady państwa załatwiła one- 

gdaj drugie przedłożenie rządowe, dotyczące 
reformy wyborczej, a mianowicie ustawą o w o l 
n o ś c i  w y b o r ó w .  Jeżeli IzDa dalej pracować 
bodzie z taką z prawdziwie myskawiczną szyb
kością, rychło zapewne upora się także z osta- 
tniemi przedłożenia m i, mającemi ścisły związek 
z reformą i w ten sposób może już za tydzień 
lub dwa wielkie to dzieło staaio się w całości 
faktem dokonanym.

Niestery jeszcze w ostatniej chwili powiodło 
się jawnym i skrytym zwolennikom reakcyi 
dzieło to pogorszyć, pozbawić je  najważniejsze
go może środku, mającego na celu zapewnienie 
w o l n o ś c i  wyborów. Na czele tej reakcyjnej 
falangi stanęło znów K o i o  p o l s k i e .

Ustawę o wolności wyborów przyjęła Izba, 
jak wiadomo, bez § 18, który na wniosek Koła 
polskiego, popartego przez stronnictwo cLrześti- 
jausko-sncyałne i klerykamych riłow.eńców —  
s k r e ś l o * o .  \ właśnie ten paragTai był je
dnym z najważniejszych w tej ustawie.

Przepływał on , że każdy obywatel, skrzyw
dzony w swuielr prawach jako wyborca, n ie  
p o t r z e b u j e  w y k a z y w a ć ,  ż e  p r z e z  p o 
g w a ł c e n i e  s w e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  
p o n i ó s ł  t a k ż e  s z k o d ę  m a j ą t k o w ą .  —  
Miał on na podstawie tego paragrafu otrzymać 
prawo wniesienia skargi z powodu nadużycia 
wyborczego także w tym razie, gdyby prokura- 
torya wniosek jego odrzuciła.

Według zwykłej procedury Karnej, służy pra
wo do zgłoszenia prywatnej skargi, „subsydyar- 
ną, posiłkową" zwanej, bo dozwolonej w razie 
nieczyuności prokuratora, —  tylko tej osoDie, 
która przez dane przestępstwo szkodę m a j ą 
t k o w ą  poniosła. Projekt ustawy o wolności 
wyborów odstępował więc od tej zasadny. Otoż 
Koio polski® wbiew wywodom posłow dra D o- 
fcesz .y  f t s k i e g o  i dra G r e k a ,  postanowiło 
zażądać skreślenia dotyczącego paragrafu i przy 
pomocy wspomnianych frakcyj żądanie to rze
czywiście przeforsować zdołało.

Większość Koła użyła przytem argumentu, 
że w razie wprowadzenia takiej nowości do 
procesu karnego, przy każdych wyborach sądy 
będą wprosi zawalone cego rodzaju prywatnemi 
skargami, zgłasaaiiemi —  jak się wyrażoDO — 
przez „podstawione, najczęściej nędzno indywi
dua41. ronieważ zaś roznamiętnienie wyborcze 
ogarnąć może także sędziów, powstać więc mo
że —  według argumentów Koła —  „publiczne 
mebezpłeczsństwo11 dla rezultatu wyborów Nie
bezpieczeństwu temu zaradzić -można jedynie 
w ten sposób, że postawi się i nadal prawo 
wnoszenia ta ki cli skarg wyłącznie do p r o k u 
r a  t o r y i,

Z przeciwnej strony wyjaśniano, że procedura 
karna utrudnia wytaczanie takich skarg posił
kowych, że p.zeto rzekome owo ..niebezpieczeń
stwo' będaie ogrifciczone. Wskazywano dalej, 
że stawiani® sprawy na tej zasadzie, iż prawo 
wniesienia skargi posiłkowej ma przysługiwać 
tylko temu, który w danym razie poszkodowany 
został ua kilkadziesiąt haieray lub koronę, a 
nie temu. który przez dane przestępstwo w naj
dotkliwszy sposób skrzywdzony został moralnie 
w swoich prawach politycznych i wy norczych, 
że taka „zasada-1 u r ą g a  w p r o s t  p o e z u c i u  
s p r a w i e d l i w o ś c i  i p o j ę c i a  p r a w a .  
Lecz te słuszne uwagi nie zdołały ocalić para
grafu 18-go ustawy. Zwolennicy gwałtów wy
borczych odnieśli zwycięstwo i paragraf cen 
s k r e ś l o n o .

Większość Koła powodowała się w tym wy- 
uadku wyłącznie partyjnym swoim interesem. 
Gdyby bowiem paragraf 18 był się utrzyma! 
w proponowanem brzmieniu, agitatorzy wybor
czy partyi konserwatywnej byliby w znacznej

> r,

mierze sitrępowaui w przyszłej swej działalno
ści. Prokuratorzy bowiem zmuszenioy byli 
wówczas daleko ściślej liczyć się ze skargami 
na gwałty wyborcze, me moglioy ich odrzucać 
samowolnie, gdyż skrzywdzony gwałtem takim, 
miałby był prawo zgłoszenia skargi na własną 
rękę. Niebezpieczeństwo istniało więc rzeczywi
ście, lecz nie dla wolności wyborów, a jedynie 
dla gwałtów wyborczych dotyczasowej u nas 
większości. „Niebezpieczeństwo* to usunięto te
raz; w razie jeżeli prokuratorzy odrzucą wnie
sioną skargę, skrzywdzeni będą zupełnie bez
bronni, i „robota11 w jborcza będzie się mogła 
nadal posługiwać dotycbczasowemi praKtyitami, 
które znamy aż nadto dobrze.

Dla stronnictw, które pragną naprawdę wol
nych wyborów, pozostaje teiaz jeden tylko spo
sób przeciwdziałania dalszym nadużyciom, a spo
sobem tym jest dążenie do jak najszerszego 
u ś w i a d o m i e n i a  s z e r o k i c h  kó ł  w y b o r 
c ó w  pod względem przysługujących im praw 
obywatelskich. Gdy wszyscy wyborcy będą na
leżycie świadomi praw swoich, nawet to odnie
sione w sobotę zwycięstwo nad sprawiedliwością 
i wolnością, me zdoła już ocalić wrogów piaw 
indu oa ostatecznej klęski.

(Koresp. „N. Rof.“)
Warszawa, 13 stycznia.

Skupienie sił szczerze demokratycznych i po 
stępowych, skojarzonych zasadniczą wspólnością 
dążeń wolnościowycn, złożyło sie w duchu cza
sowego przymierza na samorządną organizacyę 

c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u  w y b o r c z e g o  
z j e d n o c z e n i a p o s f ę p o w o g  o 1. Pod hasłem: 
„konstytneya i autonomia11 poprowadzić ma ko
mitet zwarte Kadry obywateli do iwyboru po
słów, zdolnych do zastosowania swej strategii 
politycznej umiejętnie do wskazanych celów. 
Listę członków komitetu wyborczego Iewi-y sta
nowią wybrani onegdaj na posiedzeniu przed
stawiciele wszystkich grup i odcieni polityczno- 
społecznych, pp. Adamiecki Stefan, 1 halicki Ta
deusz, Bortnowski Gustaw, Bukowiński Włady
sław, Czerwiński Konstanty, Eisonmaunn Hen
ryk, Endler Julian, Flaum Maksymilian. Fryzo 
Ludwik, Gcldblum Salomon, Gokllnum Maksy
milian, Guldfeder Bronisław, Gohitiam Samuel, 
Heflich Aleksander, Ifeiman Teodor, Hiszpański 
Stanisław, Hulanicki Czesław, Hummel Bogumił, 
Jabłoński Józef, Jankowski Czesław. Jeziorow
ski Kazimierz. John Aleksander, Kempner Sta
nisław, Kirszrot Jakóo, K r z y w i c k i  Ludwik, 
Lemański Wincenty. Łypacowicz Wacław, Ma
il mak Edward, Meyerson Samuel, M ich mewi ez 
Kazimierz Minkowski August, Morgenstern Na
tan, N a t a n  s o n  Kazimierz, Nowicki Zygmunt, 
Osiecki Stanisław, Patek Stanisław, Pawlikow
ski Ajutoni, Pietrusiński Józef, 1'oti mpski Ed
ward, Puchalski Michał, Suszczykiowicz Tytus, 
Szymański Tuinasz, Ś w i ę t o c h o w s k i  A le
ksander, Waydel Emil, Weisblat Adolf, Wierz- 
ehleyski Alojzy, Winnicki Jakób i Życki Kazi
mierz.

Prezesem komitetu będzie Al. Ś w i ę t o c li o w- 
s k i, wiceprezesami Ludwik K r z y w i c k i i Ka 
zimierz N a t a n s o n ;  W  dwóch pierwszych na
zwiskach dopatruje już dziś opinia publiczna 
kandydatów na posłów z m Warszawy którym 
skoncentrowana prawica przeciwstawi b. posła, 
ad w- Fr. N o w o d w o r s k i e g o  i przedstawi
ciela realistów’, adw S u l i k o w s k i e g o ,  ewen
tualnie adw. P a p i e s k i e g o .  Walka etycznie 
prowadzona, będzie zaciętą i bądź co bądź in
teresująca.

Dowodem zwrotu, dokonującego się w opinii 
publicznej na rzecz związku postępowej denm- 
łrracyi, jest silniejszy wyraz, jaki przybiera

działalność Towarzystwa kultury polskiej i co
raz większa ilość garnących sio i u znanych i 
wybitny< h działaczy na niwie społecznej, jak 
ostatniemi czasy księdza Kirchnera, wybranego 
przewodniczącym sekcyi etycznej Towarzystwa.

Stajemy zatem uszykowani na całej linii do 
wyborów, których meclianizm jednak, dzięki 
bezprzykładnemu niedołęstwu ezynowniczego 
biura wyborczego magistrackiego i podporząd
kowanych mu kontroinych organów policyi, wy
tworzył zamęt i chaos mogący wyrządzić 
krzywdy nie do powetowania.

Zmniejszona i ta k ,ju ż  o 20.000 liczba pra- 
wyborców wskutek „wyjaśnień11 senatu o pra
wie wyborczem i rozlicznych jego obostrzeń, 
z m a l a ł a  j e s z c z e  b a r  d z i e j ,  jak przeko
nują ogłoszone nareszcie polskie listy wybor
cze, w stosunku 0 — 4 o prc. w poszczególnych 
cyrkułach. Mnóstwo obywateli pozbawiono gło
su nieprawnie, skulkiem niedokładnych infor- 
wucyj ze strony policyi, Termin rekłamacyj u- 
pływa za dni t), a tymczasem zdarzają się je
szcze takie omyłki biura, które nagle pozba
wiają głosu 1500 ooywateli w jwlnym tylko 
cyrkule! Listę wydrukowano, nie wyczeka z zy 
zwrotu karpi z policyi, zaś na zwracanych, rhoć 
opiewały na nazwisko znanych osobistości, włn 
ścicieli domów, wypisywała policya „nioiznie- 
stnyj11 (nieznany). Lisia pomija wprost całe 
domy mieszkańców, nie wykazując w nich ani 
jednego „żywoszczawo11 pra.yyboicy.

Dzienniki uderzyły na gwałt, wykazując, że 
„zgubiono11 w ten sposób do lu.OoO wyborców, 
sypią się zażalenia, drukują wezwania do oby
wateli o upomnienie kię o prawa, a tymczasem 
w tym. biurze, w sali ratuszowej, p u s t k i .  l ‘u- 
bliczność nic spieszy, nie majae. i tak jęż  za
ufania do ezynowniczego biura wyborczego, ma- 
gistracko-poiicyjnego, po zeszłorocznem biurze 
obywatebsluem. Dotychczas zgłosiło się (przez 
5 dni) do sprawdzenia list 2.500 osob... Ćzy i 
jak się to oabije w ustosunkowaniu szans wy
borczych poszczególnych stronnictw, niczego 
jeszcze w tym chaosie przowid-ncć nie można, 
lecz niespodzianki nie są wykluczone

W  ostatniej chwili znaleźli się w dużym kło
pocie syoniści, wobec okólnika ministra spr^w 
wewnętrznych, dopuszczającego do agitacyi wy
borczej tylko nlegnli/owano stowarzyszenia po
lityczne. Na gwałt przeto zwrócili się zarówno 
syonisci warszawscy, jak z całego Królestwa, 
do władz o zalegalizowanie statutów swych 
związków. O ro-.

W nierównej w a l c e  B | touącc

P O W I E Ś Ć .

Napisał

M i I  2VS.HL R .
(89) (Ciąg dalszy.)

Po raz wtóry znaleźliśmy się na bruku i to 
JU/. zupełnie bez środków do życia. Wszyscy 
się od nas odwrócili, nikt nie chciał pomódz, 
ho upadek nasz był bezprzykładny. W  oczy 
zajrzała nęuza. straszua bezlitośna nędza.

Kkenieui nasza odwróciła się od nas natych
miast, jak tylko fiotsztad ^ażądał od oficerów 
niezwłocznego zapłacenia weksli i zagroził im 
sądem! dostawcy sukna sprzedali n oa  nasze 
rzeczy za zalog,’e rachunki, zresztą w mieście 
pojawił sig nieoczekiwanie nowy krawiec w oj
skowy i odiazu ogłosił niskie ceny i długi kre
dyt...

Łak, ciężki był tr-n powtórny upadek, ciężki, 
bardzo ciężki... ł w takiej to krytycznej chwili, 
gdyśmy nie mogli zyć razem, zjawiła się nie
stety jakaś bogata krewna, ciotka mojej matki, 
czy coś w teru rodzaju i ta wzięła mnie do 
siebie na wychowanie. Pani nie wiesz, co to 
znaczy zostać wyrwaną ze swoiej sfery, ale 
z ubogiej, tam z dołu i dostać się naraz, bez 
żadnego przygotowania, nu pańskie salony, hen, 
gdzieś bardzo wysoko. Nie wiesz pani i nie 
mozesz mieć najmniejszego o tern pojęcia, bo 
naturalnie!... Pani należysz uo towarzystwa, pa
ni jesteś córką tak zwanej „dobrej11 rodziny.

Ja patrzałam z wierzchu na sprawy naszego 
uąccgo ogniska rodzinnego, patrzałam ,z,tych  

czystych froterowanych posadzę!: i powoli po
czynałem rozumieć teu straszny przedział, który 
legł pomiędzy mną a mmi. Skoczyć z powro
tem do tego opuszczonego gniazda, to znaczyło 
połamać sobie ręce i nogi, roztrzaskać sobie 
czaszkę, zabić się ia miejscu. Wkrótce stało 
!?u się to jasne i jakkolw iek nie mogłem dość 
ściśle spoić się z nowera mojem otoczeniem, to 
już nie starczyło mi odwagi na ten szalony 
skok z góry na (lół w objęcia moich tonących 
rodziców'.

Tacy om się wydali drobni, nic nie znaczący, 
brudni, tak, nawet występni!

Tak, doszło wreszcie i do tego, że mój dom 
rodzinny budził we mnie obawę i wstręt.

Chodziłam na pensyę lak jak i pani na do
brą pensyę, w Warszay, ie. Miałam koleżanki 
takie jak' pani ładne, wyworne, delikatne, z do
brej rodziny. Pobierałam lekcye w domu wszyst
kich sztuk, które należą uo repertuaru tak zwa
nej wykształconej panienki a więc grałam na 
fortepianie, malowałam akwareli;, uczęszczałam 
na tańce i powoli uczyła się wstydzić swojego 
pochodzenia, nazwiska i religii.

To jest choroba, ciężka choroba, po której 
człowiek wstaje bez siły, bez woli, bez chęci 
do życia i która zaszczepia w nSjodporniejszym 
organizmie takie szkodliwe pierwiastki, jakim 
potem nie przociwdziuła żadne antidotum.

We mnie choroba ta wybuchła i rozwinęła 
się tem silniej, im wyżej wznosiłam się po nad 
poziom słowników, z których innie podniesiouo 
i gdy...

n  p o l e p s s e a t a  b f i i i *
(W oprawie podwyżs/.eniii plac nauczycieli .szkiit #red- 
nicli. — Walne zgromadzenie Tow. konceptowych urzę

dników skarbowych.)
P. t.: „Zawsze na szarym końcu11 piszą nam 

ze ster nauczycieli szkół średnich.
Zamierzone uregulowanie poborów blużbowyeii 

urzędników nie objęło nauczycieli średnich za
kładów —  jak było do przewidzenia. „Dla pań
stwowego personalu nauczycldshiego wreszcie, 
obok należnego (!) im polepszcgu 'dodatków ak
ty walny eh. z a 3i i e i z o n e są p e w n e (?) s p fe- 
o y a ! n e (!) zarządzenia, jako co: zrównanie pro
fesorów szkól średnich z nauczycielami państw- 
stwowych szkol przemysłowych, wliczenie lat 
supientury i asy sten tury. zrównanie wszystkich 
profesorów szkół wyższych co do tak zwanego 
dodatku wiedeńskiego itp.* Tak brzmiała fanfa
ra Biura korespondencyjnego z (J b n

Już wyrazy: „zamierzerm rą pewne specyalne 
zarządzenia41 —  usposabiały nawet optymistów 
sceptycznie;skoro dopiero z a m i e r z o n e ,  nadto 
tylko „ p e w n e 1- i to dia m unzuieli „ s pe 
c y a l n e 11 —  to niewątpliwie wyniknie z tego 
„riadiculus mus11. 1 sceptycy mają, zdaje się, ra- 
cyę Korespondencja „N. Reformy" z Wiednia

Ach!... Pani jeszcze nie wie, że jestem córką 
faiszer za monet!..

Wandą zatrzęsło coś, jakby strach i obrzy
dzenie.

—  Co pani mówi?' Czyż to możliwo?!
Filawerówua zerwała się na równe nogi.
—  A  tak, tak, możliwe bardzo możliwe! To 

nawet prawda, taka sama brutalna, gmbijańska 
prawda jak i to, żo ja tutaj siedzę . rozmawiam 
z panią, z panią dobrnę urodzoną w dobrej fa
milii, pod zacną strzechą uczciwego szlacheckie
go domu!...

Znownż twarz jej pałała od rumieńców a oczy 
rzucały błyski:

—  No. jakżeż może mam zaraz wyjść stąd 
z tego pokoju, gdziem zatruwała moim odde
chem powietrze?!,..

Wargi ust jej drżały, czekała na odpowiedź, 
gotowa lada chwila wyjść z ciasnej ciupki i 
zniknąć za je j progiem na zawsze.

—  Niechże mnie pani wyyiędzi od siebie, sły
szysz pani, niech mi pani każe natychmiast 
Ycyjść! Jestem Żydowicą, matka, moja sprzedaje- 
dziś jeszcze zieleninę na targu kieleckim, a oj
ciec guiic w więzieniu, słyszysz pani; w wię
zieniu!... Ha, ha, ha!...

Porwał ją  spazm ataku histerycznego, i W an
da poskoezyta ku niej szybko.

—  Ależ panno Sałomeo, niech się pani uspo
koi, mech pani!... Cóż znowut/, jakżeż bym mo
gła wyganiać panią od siebie?!... I za co, za 
co!... Przecież pam tema nie jesteś winna wcale!.

Ujęła ją w pół i poprowadziła ją  na dawne 
miejsce.

—  Niech pani siedzi, niech pani nie zrywa 
się tak z krzesełka gwałtownie, i jeżeli to pa

p. t „Małosikowość biurokratyczna11 rozwiała 
wszelkie ilr ye, mówiąc, że „zrównanie z nau
czycielami szkół przemysłowych n ie  b ę d z i < 
z u p e ł n o ' ,  zaś w stosunkach dyrektorów szkół 
średnich do dyrektorów, szkół przemysłowych 
n ie  n a s t ą p i  ż a d n a  z m i a n a 11. A więc rze
czy wiście „zamierzone ,-ą p e w n e  s p e c  j a 1 r< e 
zaiządzenia41 feyio tylko nie zaspokojenie żądań 
słusznych i usprawiedliwionych.

Na czemżeby polegało najp:c--vv zrównanie 
nauczycieli szkol średnich z nauczyi ielaroi szkół 
przemysłowych ?

Oto na tein, że nauczyciele szkół przemysło
wych obok pięcioleci (K  400, 400, GOO, GuO, 
G00), lpogą po uzyskaniu trzeciego pięciolecia^ 
otrzymać rangę VIU, a z n ią  i p e n s y ę  r a n 
g i  YHI, t. j. 3.GOO koron. Znaczy to, że do po
siadanych poborów (penoya K 2.800, dwa pię
ciolecia po K 400 i jedno K 600), razem 4.200 
koron, otrzymają jeszcze K 800 (różnica mię
dzy pensyą rangi IX K 2.800 a rangi YHI 
K 3.GOO) i mają teraz pensyę K 5.000, bez do
datku aktywamego, który naturalnie również 
wr tej randze stosownie się podnosi. Jest to te
dy obok dedutków pięcioletnich, awans znaczny 
i zupełnie .1 uszny. Ponieważ będąc w randze 
VIII profesor szkoły przemysłowej, otrzymuje 
rangę VII, ale bez pensy i tej rangi i znowu 
dalsze dodatki pięciolemie, t. j. 4 i 5 po GOO 
koron, przeto uzyskując emeryturą, otrzymuje 
pensyę G.200 K, (nie licząc obecnych 40 proc. 
dodatku akty walnego). Wprawdzie pomimo io 
jeszcze ma 200 K mniej, uiż tej samej rangi 
VH radca sądu krajowego, ale przynajmniej 
różnica nie jest tak znaczna.

Tymczasem nauczyciel szkoły średniej może 
wprawdzie uzyskać rangę VIII po drngioiu pię
cioleciu, a rangę VII po czwartem, ale w żad
nym razie nie dostaje pensyi tej rangi; ma tedy 
po uzyskaniu rangi VIII a pięciolecia drugiego, 
pensyi GOO K', po uzyskaniu trzeciego pięcio
lecia 4.200 K, podczas gdy jego kolega ze szko
ły przemysłowej ma wtedy w randze YTH 5.000 
koron. Po uzyskani* wszystk'1-h pięcioleci, a 
więc przy przejściu na emeryturę, nauczyciel 
szkół średnich otrzymuje (2,800 -{-  2.GOO) 
5.400 X, to jest o 800 I\ mniej, niż jego 
kiiicga ze szkoły przem\słówek który już przez 
lat 15, a więc prze-/ połowę swej służby, brai 
rocznie o 600 koron więcejL.

I tego to zrównanm z kolegami ze szkól 
przemjńduwwc!!, a zbliżenia się do urzędników- 
iuuyćh lcatogoryj, nie mogą uzyskać nauczyciele 
szkół śrc.unicli. Dlaczego? Czy dlatego, ze mają 
studya abaAm ickie i złożyli ciężkie egzamina 
linowy oielróio?

Nie chcemy już mówić szczegółowo o stauo 
wisku dyrektorów szkód przemyshwych, a szkół 
średni']!-, krotko więc zaznaczamy, że tamci 
mają zarówno w ramlzo Vfl jak i VI pensyę 
tej rangi, bez us/.czefhku dla swych poprzednio 
uzyskanych pięcioleci nauczycielskich, nadto 
mają za kierownictw o kor. 1G00 rocznie; ci, 
mają rangę VII i VI («**seaif, ale bez pensyi 
tak. że gylko się różnij od nauc/ycieli dodat
kiem m  kierownictwa) kor. 1000 i reiutnm na 
mieszkanie lub mieszkaniem w lniturze (za po
łowi;, dodatku aktyw aineao’ Jeżeh się porówna 
dochody dyrektora <zkoły przemysłowej w ran
dze VI z dochodami dyrektora szkoły średniej 
w tej sarrej randze i w tych samych latach 
służby', i' 5 ż n i'b a dochodów raezuyeh wyniesie 
3.40C k o r o n  i ten sam hosunek emerytur do 
siebie. Zważywszy, że dyrektorowie szkół prze
mysłowych. nawet bardzo lii /nych. nie mają 
uczniów' więcej nad 30o. a dyrektorowie szkół 
średnich galicyjski"!! miewają i po 1000 i 
więcej, io chyba nikt uie będzie twierdził, że 
tamci aa większą pracę mają wyższe wyna
grodzenie, ani też, że studya tamtych są wyższe 
od tych.

nią tak boli, jeżeli pani tak przykro, to może 
lepiej mech pani tego uio opowiada! Ja rozu
miem...

Pilawerównie jednak rwały sie. na usW wy
razy.

Zerwała się i stanęła przed Wauhą wyzywa
jąca.

—  Widziałaś pani kiedy więzienie?
—  Owszem, widziałam nio raz. W  Stradomiu 

ileśmy razy przejeżdżali...
—  Aha, aha’ , Taki duży dom. żółty, z kwa- 

draiowemi oknami czariicmi. tak i,-mi jak dziur
ki w tekturowem pudelka, w które po wsadza
no muchy!... Ha ha ha!... Ale to me to, me to ’ 
Ja się pytam, czyś pani widzmła kromy więzie
nie we środka, oddychałaś fjk.roi kiedy tam smo
łą i dziegciem napojonena powietrzem, otwiera 
no pi/ed panią kiedy takie żrEznc zakrato
wane drzwi, w ważkim ciemnym korytarzu, po 
którym spaceruje tam i z powrotem żołnierz?!... 
Nie, nie-3... Aha! Toś pani nie widziała nic, nic 
nic!... r

Nagle twarz jej sposępniała, przybierając wy
raz surowy. ■

—  To źle, żeś pam nie widziała więzienia! 
Pani m nisz zobaczyć raz to więzienie, musisz 
je pani zobaczyć koniecznie, w przeciwnym ra
zie nie będziesz pani miała jasnego pojęcia o 
tem, co robisz, uo czego dążysz?!.. Przecież kie
dyś i pani( będziesz tam siedzieć! — dorzuciła 
z jakaś źle ukrywaną nipcnąęią, lecz natych
miast zmieniła ton głosu

—  Wszyscy się tam spotkamy, wszyscy, j-k 
dobrzy znajomi, dobrze więc zawczasu ,rz.v; 
rzyć się istniejącym w tych hołdach porząd
kom i upatrzrć ścfejA inki wyuńflnf numerek!...*

Ze I wrowa porą  nam pud datą 12 b. m.:
Dzisiaj odbyło się w sali Ka.yna miękkiego 

pierwsze walno zgromadzenie urzędników skar
bowych, którzy' zawiązali towarzystwo pod ty
tułom: „ T o w  k o n c e p t o w y c h  u r / . ę d n i -  
k o w  s k a r b o Y / y c h “ . Obecnych było około 
300 osób, w tem wiciu z prowincji. Przewodni
czący komitetu organizacyjnego, radca p. Karał 
F r i t z ,  zagaił zgromadzenie i jego też wyurano 
przewodniczącym zgromadzeni;!, sekretarzami „aś 
pp. Artura Feldtmanna i Oz. Popiela. Następnie 
P. Fritz przedłożył sprawozdanie z akcyi przed
wstępnej, której główną działalnością było wy
słanie petycji do ministerstwa skarbu. Memo- 
ryał ten zawiera życzenie, raby posunięciu do 
wyższej klasy rangi następowało przy odpowie
dniej kwalifilcacyi. po upływie pewnego czasu, 
a mianowicie z praktykanta najdalej po 3 la
tach służby nu koncypistę. z koncypisty najda
lej po 4 latach służby w randze na komisarza, 
z komisarza najdalej po 5 latach służby w ran
dze IX  na sekretarza, z sekretarza najdalej po 
6 latach służby w randze 7111 na raucę, z raa- 
cy najdalej po 7 latach służby w rand/e VJT 
na staiszogo radcę. W  dalszym ciągu mcmoryału 
mieszczą się żądania co do pomnożenia statusu 
pewnych rang, które dotyczą: 1) zwinięcia Rf) 
posad koncepistów skarbu, a kreowania nato
miast 80 posad radców skarbu, tak. aby ogólna 
iiezba koncepistów wynosiła 7G, zaś liczba rad
ców 138; 21 I reowania iwzj Uajmtiiei czterech 
nowych posad w VI randze w etacie osobowym; 
3) kreowania przynajmniej jednej nowej posady 
w V klasie rangi dia konceptowej słnżby skar
bowej; 4) systemizowania 4a aójntów po I .‘Au 1 
kor. rocznie, w miejsce tej samej ilości adjntów j 
niższych tak aby ogólna liczba wyższych adju- * 
tów po 1.200 k. wynosiła IGO. 5) utwcr/.enia 
funduszu na udzielanie stałych remuneracyj tym 
praktykantom, którzy złożyli z pomyślnym wy
nikiem egzamin przepisany dla wyższej służby 
koju-i.ohoisej przy kierujących władzach skarbo
wych. a nie mając jeszcze 3 lat służby, nic ko
rzystają z adjutum w kwocie l.uOO kor. Memo- 
ryał wyraża zdanie, że przeprowadzenie wszyst
kich tych zmirn wymaga bardzo małej ofiary 
ze strony skarbu, Ło potrzebny na ten cel fun
dusz nh' przekroczy kwoty 300.000 kor.

Wicrowie żąda memoryał jak najrychlejszego 
przy „i rui i a konceptowym praktykantom i urzęd
nikom skarbowym do VIII klasy rang' wkurz
cie, duuatkn drożyźniaiiego aż do chwili u4a- 
wcwfrro uregulowania dodatków aktywariyeii 
dla wszysfldeli urzędników państwowych, względ
nie aż do czasu polepszenia bytu praktykantów 
konceptowych,

Reieient dodał. z.e miniotcł' obiecał sprawę 
żądań zawartych w memoryalo, życzliwie po
przeć, Po przyjęciu tego sprawozdania do wia
domości dokonano wyborów. Prezesem wybrano 
przez aklamr.cyę p. i\. Fiitza. Do wydziału we
szli pp.. dr Bauaa Kazimierz. Bugco łhlwani, 
Bińylc Bohdan, Feldiniaiin Artur, Josse Fran
ciszek. Kamieński śtanislaw. dr Pati iewiee 
Władysław, dr Pec Władysław. Plroźyński aó- 
zef, dr Polak Tadeusz, Prochu l a Antoni. .Sto- 
uawski KaraJ,

Jaku zastępcy pp.: Popici Czesław; dr Ba
siński Władysław'. Skolimowski Tadeusz, Staro 
wieLki Leon, Weinstein Sowroryn, Wierzbicki 
Władysław'.

Do Jwraisyi rewizyjnej pp, dr Gottfried Jan, 
Tow.e nicki łieon, Wyborowski Anatol

Z kolei uchwalono wysokość wpisowego na 
1 kor. i rocznej wkładki na 4 kor., poezem po
lecono wydziałowi, aby wysłał do posłów tele
gram z prośbą e p o u u a e  starań co Jo przy
znania urzędnikom wszystkich stolic krajów 
dodatku aktywainego w tej samej wysokości, 
w ja! iej pobierają go u f :ęduicy wiedeńscy. Da
lej polecono wydziałowi zwrócić się tciogruń- 
czuie do władz centralnych o przyznanie prak-

Teraz śmiech jej dźwięczał żartobliwie już 
niemal zupełnie wesoło

Usiadła z powrotem, na krześle poza lan.nką 
zasłoniętą tekturowym paiuwanikiem i cią
gnęła swoje przerwane opowiadanie dalej.

Tak, byłam młodą, może nawa i i ludną, a w 
każdym razie pięknie ubraną, delikatną, pełr.ą 
układnych manier pensjonarką, gdy ciotka mo
ja, onickunka i dobrodziejka, zajechała po mnie, 
aby mi w domu po niezbędnych przygotowa
niach oznajmić, iż ojciec mój sied i w kieleekiem 
więzieniu, oskarżony o iatezoranie pieniędzy i 
że ja. jak to z obowiązku dobrej, kccLającej 
córki wypada, muszę pojechać, odwiedzić go. 
pocieszye, a może i pożegnać się z nim na dl i  
gin. długie lata.

Możesz pani sobie dośpiewać w duszy, juk 
tę wiadomość przyjęłam po ośmioletnie i nieby- 
inośei mojej na łonie rouzmy, ktura mieszkała 
gdzieś kątem w dusznej, ciasne; i ciemnej izbie, 
wynajmowanei przez ubogiego żydka w domu 
bogatszego jego współwyznawcy.

Zapewne nie podejrzy wasz mnie pani o P le  
energii, ile naraz znalazłam w sobie, zdecydo
wawszy się natychmiast biedź memu biednemu 
ojcu na p or oo, _ Ziemia się pode mną paliku 
minuty wlokły się jak żółwie i gdym wiesze. » 
usiadłti do kolejowego wagonu wr towarzystw'" 
młodego studenta, mego kuzyna, któremu ciotka 
poleciła opiekę nade mną. (o pociąg nie ruszał 
z miejsca całą wieczność, a potem szedł tak 
wolno, tak nieskończenie wolno, że miałam 

ochotę wyskoczenia z galeryjki na plant, 
a •• niecnotą dostać się do miejsca prędzej..

(C. d. n.)
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tykantcm konceptowym dodatku drożyźmanego 
w wysokości 120 kor., zająć się sprawą jedno
razowego zapruwadzenia urzędowania, wyod
rębnienia oudzialów podatkowych i oddziałów 
wymiaru aalcżytości, a nadto uwolnienia po
wiatowych referentów skałkowych od zależno
ści od urzędników starostwę którzy meiaz młod
si są rangą od referenta skarbowego, a wre
szcie przekazano wydziałowi sprawę zniesienia 
tajnyen Lwalikaeyj i przeniesień na koszt 
rządu.

Na końcu uchwalono wysłać telegram do 
mini itra Korytowskiego, polecając jego pamięci 
mcmoryał urzędników skarbowych.

EszMde 6!i$uzołd
Wo®sKiH Rody niiejsRlel.
W  ubiegłym tygodniu dokonała się bardzo 

ważna zmiana, w dotychczasowem ugrupowaniu 
stroimictw w krakowskiej Radzie miejskiej. Jak 
wiadomo, istniały dotąd d w i e  organizacyę klu
bów w tej Radzie: t. z w. rK o ł o  r a d / ,  ie-  
c k i e w, jednoczące ca  ogólną liczbę 72, 43 rad
ców miejskich, zaliczanych do obozu konserwa
tywnego, —  i „ k l u b  d e m o k r a t y c z n y ,  zło
żony z 2 1 radców7. Pierwsza z tych orgamzaeyj 
dzierżyła faktycznie, i to w °posób autokraty
czny, władzę i rządy miasta; demokraci two
rzyli zwartą i zdecydowaną opozycję, ulegającą 
bezwzględnej iuajorvzacyi pizy każdem głoso
waniu Do „Koła radzieckiego* naiezał także 
prezydent miasta i obaj wiceprezydenci.

Jak wiadomo, z tego „Koła radzieckiego* 
wystąpiło 12 członków, którzy wraz z trzema 
konserwatystami, stojącymi poza „Kołem“ , u- 
tworzyli t. zw „kino radziecki*. W  ten sposób 
liczba członków Koła radzieckiego zredukowaną 
została do 31. W  sobotę wieczór Koło radzie
ckie, którego przewodniczącym był r Jan Fe- 
derowicz, r o z w i ą z a ł o  s i ę .  O fakcie tym 
przesyła nam Koło następujący komunikat:

„Koło radzieckie* przyjęło do wiadomości pismo 
dzi isięciu członków, donoszące o ich wystąpieniu 
z organizaeyi klubowej, b e z  p o d a n i a  j a k i c h 
k o l w i e k  t e g o  k r o k u  m o t y w ó w .  Wobec te
go, że secesyi tej, t a j e m n i c z o  p r z y g o t o w a 
ne j ,  nie poprzedziła w Kole żadna dyskusja, któ- 
raby krok taki w y j a ś n i ć  i u s p r a w i e d l i w i ć  
mogła, narzuca się ] rzypuszcztnie, że istnieją ja
kieś n i e z n a n e  b l i ż e j  p o b u d k i ,  które człon
kom „Koła radzieckiego* pozostawanie w dotych
czasowej organizaeyi uciążliwem czynią.

„Koło radzieckie* po przeprowadzeniu wyczerpu- 
jąeuj d>skasyi na temat o b e c n e )  g o s p o d a r k i  
m i e j s k i e j  której wynikiem było stwierdzenie, 
że organizacja Koła n ie  p i z e s z k a d z a ł a  ża
dnemu z członków Koła ani w pracy, ani w kon
troli. ani w krytyce zarządu miejskiego, —  uchwa
liło w obecnośel wszystkich członków, z wyjątkiem 
tych, którzy nieobecność swą usprawiedliwili

1) j e d n o m y ś l n i e  wyrazić prezydentowi mia
sta u z n a n i e  za jego dotychczasową działalność 
i z u p e ł n e  z a u f a n i e  do jego kierownictwa 
sprawami miejskicmi, oraz udzielenie mu s o l i 
d a r n e g o  p o p a r c i a  w przyszłości;

2 ) pragnąc zepewaić cx'onkcm z u p e ł n ą  s w o 
b o d ę  w wykonywaniu piać i pełnienia obowiąz
ków radziecki:!:, uchwaliło p r a w i e  jednomyślnie 
r o z w i ą z a ć  r a d z i e c k ą  o r g a n i z a c y ę ,  za- 
wiązan,, pod nazwą „Koło radzieckie-.

Z  komunikatu Kola dowiadujemy się tedy, 
że occesya jego rzekomo dziesięciu, wedle na
szych obliczeń dwunastu, członków, była dla jo
go większości niespodzianką i to bardzo bole
sny zważywszy, że secesyoniści (między nimi 
sz,iśviu profesorów uniwersytetu) reprezentują 
niezależną frakeyę obozu konserwatywnego.

Jeżeli aioli secesya owych dwunastu członków 
niespodzianką była dla wcale pokaźnej liczby 
pozostałych całonków Koła, to nie bez zdziwie
nia pizyjęto w mieście rozwiązanie się Koła 
radzieckiego. Jeżeli Lowi;m w programie tej 
organizaeyi miejskie] naczelne miejsce zajmo
wały sprawy admiiustrarjyue i gospodarcze, to 
zsolidaryzow-inie się „jednogłośne* Kola —  jak 
głosi jego komunikat, —  z gospodarką prezy
denta miasta, powinno było doprowadzić do 
tern siiiue>zego zacieśnienia węzłów klubowych, 
a nie do ich gwałtownego przecięciu. Uchwale
nie wotum zuu arna dla działalności prezydenta 
miałoby chyta zapełnię inne dla i.iego znacze
nie, gdyay pccliodzilo od żvwej( klubowej orga 
nizacyi 31 radców, mż gdy ono jest te.) organi
zacji śpiewem łabędzim, przed samobójczyni jej 
zamacr.em

Skutkiem tych. wcale radykalnych przewro
tów w łonie dotychczasowej większości, pozo
stały na terunw radzieckim w Krakowie wła
ściwie dwie w tej chwili organizacyę kłakowe 
klub demokratyczny i klub radziecki ostatni 
z nich złożony w swej vięL>zośei z seeesyom- 
8iów Koła radzieckiego.

Do k l u b u  d e m o k r a t y c z n e g o  naieżą 
radcy miejscy: prof. Bandruwski, Birnbautn, 
prof. Bujwid, poseł Dohoszyński, dr Friihling, 
dr Wechsler, dr Gross, dr Guńkiewicz, dr Ho
rowitz, rejent .Klemensiewicz, redaktor Kono
piński, dr Krongold, dr Laudau Iguacy, dr 
Lustgarteu, dyr Maciołowski, Stanisław Nowak, 
Schmalkes, poseł Sołtysik, inż. Turski, iuż. 
Uderski. Stan. Wyspiański (razem 21).

„ K l u b  r a d z i e c k i *  tworzą radcy miejscy: 
di Bąkowski, prof. Domański, prof. Fiench, 
prof. Wład. Leopold Jawoiski, dr Koy, ks. ka- 
nonis Krupiński, dr ŁepkowsKi, radca dworu 
Jlatiuiński, radca Muczkowski, prof. Jul. No
wak, prof Pareński, dyr. Sędzimir, zast. dyr. 
Tow Wzaj. ubezp. Szatkowski, dr. Tomkowicz. 
prof. Uianow ski ■'ittzem 15).

V.rres3cie dodajemy, że do składu „Koła ra
dzieckiego* po utworzeniu „Klubu radzieckiego* 
zaliczali fc.ę pp. dr Bonią, Eeriuger. Biaiik, dr 
Bobiiewiez, dr Bujak, wKępr Chyliński, Dat- 
tner, Drobnw, Drozuowski. poseł Federowicz, 
Godzicki Jawornicki, prof. Jordan, Judkiewicz-, 
Fusobiicki, dr Rafał Laudau, prezydent Leo 
Markus, Mendelsburg dyr PsńiŁżo, prof. Ro- 
senblatt, wicepr. Sare, Schwarz, Stachowski. po 
seł Staniszewski, Sulikowski Soski, di1 &  araki, 
dr Tiiies, Warhtei, hr \Fodjskki frazom 31).

P o z a  w y m i e n i a n e m i  p o w y ż e j  o r g a 
n i z a c j a m i  k l u b  o w e  mi  stoją obecnie rad 
cy auejscj Kaz Bartosiewicz, poseł Daszyń
ski, Jul. Epsiein, Kwiatkowski (razem 4).

Siedmd/iesiątym drugim radcą ma zostać dr 
August Sokołowski, jtóeli Pada miasta zatw ier- 
dzi uchwałę sekcyi prawniczej, o powołanie go 
w miejsce radcy Katyńskiego, który mandat 
swój złożył.

List z llmlmm,
Kochany Felciu! Ni o uwierzysz, aiój Drogi, ja r 

mnio ucieBzył, ale zarazi m i zmartwił Twój list 
z wiadomością, że się wybierasz do Krakowa. Ucie
szył mnie, bc pragnąłbym seidecznie Cię uściskać 
i o dawnych lepszych czasach pogawędzić swobo
dnie, lecz i zmartwił mnie, bo Ci przyjazd do Kra
kowa w tym czasie, niestety, stanowczo odradzić 
muszę

Pobyt w Krakowie jest obecnie niemożliwy! Za
spy śniegu zawaliły uliczki i pryncypalne alice, a 
że nikt śniegu nie zmiótł ani nie wywiózł, więc 
przez ludzi dobrej woli ułożony w lcnpy, wyczekuje 
cieplejszych promień: słońca, które go może z czasem 
IV błoto zamienią. Popiół z pieców, knehni i kuche
nek, którego obowiązek wywozu wziął od L stycznia 
r. b. magistrat na siebie, ale go nie wywozi, skła
dają obecnie nasze Kasie, Marysie i Bronie w po
dwórzu na olbrzymie kapy. Powstają zatem góry, 
a że w nich często i żarzący węgiel się znajanje, 
więc niejedna z nieb wygląda jak Wezuwiusz, gre 
żąey wybuchem Wiadomo Ci, mój Drogi, że lnbię 
pasyami obserwować przyrodę, bo jestem rolnikiem 
Otóż te formacje gór wulkanicznych, na które ku
charki wyrzucają oprócz poniołu także odpadki ku
chenne, ulegające z czasom procesowi rozkładu, 
szerzą won okropną: zapach padliny, dla Judzi nic 
miły, a nawet ponoś szkodliwy, dla wron i gawro 
łów jest widocznie bardzo przyjemny, gdyż legiony 
tego mięsożernego ptactwa ściąga się do Krakowa 
z odległych lasów.

Na wsi nawet nigdy nie widziałem., cc za ko- 
modye wyprawiają między sobą te szelmy, gdy 
znajdą kawałki zeesutego mięsa, resztki gotowa
nych ziemniaków, ogniłe kości lub wnętrzności ze 
zwierzyny lub drobin. Te czarne, zresztą ładne 
stworzonka dzisiaj w nocy zjadły mi wiszącego na 
gumka zająca, którego mi Oleś przysłał z Mokro- 
nosa. Poczciwe Olesisito przysłał mi ich aż trzy, 
więc dwóch pozostałych nędę w nocy z dziś na jutro 
punował z dubeltówką w ręku. Nocną tę służbę 
będ^ odbywał przez czas dłuższy, bo dzisiaj piątek, 
więc post, a jutro trudno zjeść w trzy osoby aż 
dwa zające,

Guegdaj o godzinie 9 wieczorem nlieą Basztową 
włokiem się pomału i ostrożnie, ale że było cie
mno, potknąłem się o kupę zmarzłego śniegu, prze
wróciłem się i zbiłem kolano; o szczęściu mu wić 
mogę, żem nogi nie złamał. Dziwne kaprysy mają 
ua ulicy Basztowej stojące latarnie. Np. laiamia 
w bliskości kamienicy 1. 3 w nocy śpi i wcale się 
nie pali, ratomiast we dnie oświetla nlicę tak we
soło, jak gdyby się uśmiechała do pp. urzędników, 
zdążających do biur FlonanH .

Gdybyś jednak pomimo mojej przestrogi miał 
na prawdę do Krakowa się wybrać, to zaklinam 
Cię na wszystko, żebyś nie wysiadł na Fi acyi Kra
ków, bo wtedy musiałbyś do mnie na ulicę Grani
czną jochać przez ulicę Basztową, która w tym 
czcsie jest wprost nie do przebycia takie tam wy
boje w nicodszuflowanym śniegu. Wczoraj musia
łem dwa razy odbywać te krwawą drogę powozem, 
iść pieszo bowiem nie mogłem, mając zoiie koiano 
Co powiesz, Mój Drogi, żo u dwóch fiakrów, któ- 
remi z rzędu jechałem, złamało się aż pięć reso
rów.

W  przeslym tygodniu jechałem polną drugą ze 
Zgniłej do Cielęcej Wólki do Jasia na polowanie. 
Droga ta, w porównaniu do uh Basztuwej, to złoto! 
Jeżeli do Krakowa, pomimo moich przestróg, przy
jadziesz, to życząc jak najlepiej Tobie, Twej żonie,
.i dzieciom, doradzam Ci szczeize i „tanowczo, abyś 
wysiadł na stacyi Podgórze-Flaszów, a nie w Kra
kowie, bo wtedy na ulicę Graniczną będziesz mógł 
od mostu Podgórskiego jechać przez Stradom ulicą 
Szewską i Kurmelicką, a więc ulicami, na których 
zarząd tramwajów śnieg odszuJował i w sterty uło
żył. W  ten sposob ominiesz ulicę Basztową, przez 
którą jadąc możesz powóz i kości połamać, albo 
nawet osierocić żonę i dzieci. Gdybyś miał jednak 
wysiąść na stacyi w Krakowie, a na ul. Graniczną 
mLŻ jechać przez ul. Basztową —  to radzę Ci, abyś 
przed wyjazdom z domu zrobił testament.

Ściskam Cię serdecznie, Pani rączki całuję
Twój Artoni.

W  Krakowie, 11 stycznia.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  14 stycznia.

Zmiana pągody. Wczorajsza niedziela należała 
ao dni Bajsłotniejszyeb w bieżącej zimie. Od rana 
do nocy padał z małemi przerwani, bądź ulewny, 
deszcz, bądź śnieg, który przy ciepłym jkj wietrzą 
topniejąc, spowodował błotne jeziora ua chodnita-eh 
i gościńcach ulic. E l wnoszę śnie dąi ziaiay a silny 
wiatr, iak, że słota dnia wczorajszego była dotkli
wą i spowodowała, zmniejszenie się ruchu ulicznego, 
taż ożywionego podczas Innych niedziel W  nocy 
spadł śnieg, przy-marzło, dzisiaj jednak wypogodziło 
się i w slońeti zaczęło wszystko na nowo topnieć. 
Rąbanie i wywożenie zlodowaciałego śniegu z ulic 
i placów miasta, nip- odbywa sic tak szybko i skła
dnie, jakby dobro miasta i mieazkareów tego wy
magały, gdyż są, szczegóiniejn* dalszych dzielnicach, 
ulice jak . Szlak, pędziebuw, Filipa, Krzywa i t, d., 
na których błotna zlodowaciała skorupa leży na 1 
metr, a nikt z aminy nie mvśli o zrobieniu porzą
dku na tycb dzielnicach

Żywa gzopka ludowa, podług Oskara Kolberga, 
uzupełniona przez Włodzimierza Tetmajera, urzą
dzona staraniem Krakowskiego „Sokoła*.. odegraną 
została przy udziale dusć Jiczuio zebranej publicz
ności wczoraj po poradnia w sali własnej.

Okręgowy urząd pośredn ictw a pracy. "Wydział 
zawiaóowczy okręgowego urzędu pośrednictwa pra 
cy odbył w sciwtę dnia 12 b. m pierwsze posie
dzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta ilasta, 
p, M Chylińskiego. Bo powitaniu zebranych przez 
orzc-woduiczącego , p. Schiff, imieniem przedstawi- 
ciołi rśDOUUKOM zlanĄ deklarację, w której przod- 
staaR zapatrywania tych ostatnich na organizacją 
i działalnaśt urzędu pośtednictwa pracy. NaatępiJe 
zatwierdził wydz;a ł za* ladowcay jednomyślnie 
przedstawioną przez Inerowalin urzędu, dra Kama- 
uienkiego aaoJyalacyę p re j wykony w ajuu pośredni
czenia i ustalił godsiay od 9 do 1 przed połu
dniem i od 3 do 4 p» jiołudiuu, a w niedzielo i 
święta, z wyjątkiem »m sysi. eh świąt, od g. 9 do 
11 nnzed połalnł-in upoważniając równocześnie pra- 
zya-uta miasta, w raae potrzeby, do zmiany po
wyższych god/in.

Również upoważnione prezydenta mlasU do u- 
Btanowienia prowizorycznych eubagentur z obowiąz
kiem pizedłożenia ostateczny eh wniosków wydziało
wi zawiadcwczomu na następnem posicazenin. —  
Wreszcie przyjęto z drobnemi zmianami projekt 
porządku domowego, który ma być następnie przed- 
hiżoay zjazdowi delegatów do uehwalenia.

N O W A  R E F O R M A

Z teatru miejskiego. W e wtorek 15 bm. trze
cie przedstawienie „Aszpntki* PerzynBk ego. Dwa 
pierwsze przedstawienia odbyły się przy szczelnie 
wypełnionym teatrze.

Środowe popnlaine przoastawien.e przymcB.o „ w ie
czór trzech Króli* Szekspira.

W  próbach: „Nitka jedwabiu*, kumodya w 4 
aktach W iktor/na Saidou, nie g, „na w Krakowie 
od lat dwudziestu kilku.

Ze ster lekatskich . Znany lekarz rrakaweki, di 
Teofil T o r c z y ó s k i ,  długoletni stały sekundaryusz 
nadziału dla umysłowo chorych w szpi ala św. Ła
zarza, został zamianowany prymarynszem zakłada 
dlc obłąkanych w Kulparkowie.

Slub. W  sobotę odbył się w Krakowie ślub p 
Józefa Chudzikiewicza, inżyniera, z panną Heleną 
Żeglikowską, córką rnanogo nrzem-.iłowca.

Romantyczna para. W  jednym z domów zaje
zdnych na Kazimierzu policja aresztowała niejakie
go Władysława Skorupkę, 21 lat liczącego służą
cego Lez zajęcia i 16-ietnią Annę Baehledownę 
z Zakopanego Skorupka przed kilku miesiąc: mi 
wykradł z domu rodziców w Zakopanem, Bachle
dów, za co ukarany został 1-miesięcznezn więzie
niem. Po odcierpieniu ka.-y Skoiupka udał się po 
raz drugi do Zakopanego i stamtąd ponownie u- 
wiózł —  jednak z jej wolą —  dziewczynę, a przy
jechawszy z nią do Krakowa, zamierzał wyemigro
wać do Ameryki. Ponieważ jednak ojciec Baelile- 
dównej, znany gazda zakopanski, wysłał listy za 
córką, która wbrew woli rodziców dom opuściła, po
nieważ aalej Skorupka jest w wieku popisowym, a 
na koszta pod różu do Ameryki miał tylko 6 i  ha
lerzy, gdyż tyle znaleziuno przy mm, policja prze- 
bzkodziła dalszej podróży zakochanej pary. Skorup
ka Dędzie odstaw5env do sądu karnego, dziewczyna, 
która zresztą stanowczo nie chce opuścić kochanka 
i godzi się na wyjazd do Am eryki, odesłaną zo
stanie rodziroin.

Z Podgórza. (Z Rady miejskiej. Bal akademi
cki. Kronika policyjna). W e czwartek ] 7 bm. od
będzie się o godz. 5 l /a wieczór posiedzenie Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym 6prawa oudowy 
domów czynszowych, funduszu emerjtaiDogo dla u- 
rzędników i sług miejskich, sprawa udzielenia sub
wencji na bezpłatną wypożyczalnię książek trzecie
go Koła (akademicki sgo) Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej, znajdującą się w Podgórzu. Rada załatwi da
lej sprawę budżetu miejsKiego zakładu elektryczne
go, tudzież budżet funduszu ś. p. Bujanowskiego. 
Prócz szeregu bpraw administracyjnych znajdują 
się nadto na porządku dziennym sprawa przyjęć de 
związku gminy.

Drugi bal akademicki w Podgórza zapowiada się 
świetnie i z góry powiddzieć można, żo powodzenie 
ego jest zapewnione. Bytność na balu zapowie

działo wiele wybitnych osobistości, do sekretaryata 
zaś napływają jeszcze ciągle liczno zaproszenia. Do 
uświetnienia i urozmaicenia zabawy przyczynią się 
niewątpliwie efektowny Kotylion i piękne karnety, 
Datki przyj wujo skarbnik Euganiuss Kosiński, u!. 
Mickiewicza' 1. 24, w Podgórzu; zaproszenia wy
daje sekretaryat komitetu, ni. Mickiewicza, 1. 13,
I piętro.

Podgórska ekspozytura polieyi aresztowała znów 
emigracyjnego agenta, .Takóba Sckicha, obocuie pod
danego pruskiego, który 12 bm. przeprowadzał kil
ka osob z powiatu cieszanowskiego na robotę do 
Prus, wyzyskując ich niesumiennie.

Wczoraj aresztowano niejakiego Wojciecha Prze- 
Łockiego ze Skawiny, znanego dobrze poiicyi, 24 
lat liczącego, zamieszkałego na Zabiociu w" Podgó
rzu. Przetocki wkręcił się do mieszkania Wlfcłoryt 
Ratter, wdowy", zamieszkałej na Zabiór i u  i prósz re
0 pożyczkę kilka centów, oglądnął mieszkanie oraz 
przekonał się, gdzie znajduje się schowek na pie
niądze. W  niedługi czas potem, korzystając z tego, 
że Ratterowa zamknąwszy mieszkania, wyszła z domu. 
włamał się, rozbiwszy kłódkę, do mieszkania 1 skradł 
wszystkie znajdujące się tam pieniądze. Przychwy
conego aresztowano i odstawiono Bo sąau kaniego.

Na szkodo zakonnic, -wracających z Podgórza 
wózki do klasztoru w Łagiewnikach, skradł nie
znany sprawca kilka wielkich nozów introligator
skich, łącznej wartośm przeszło 200 koron Złodziej, 
wiedząc widocznie o powroe.o zakonnic, które zała
twiały sprawunki w Podgórzu, wskoczył na wóz na 
drodzo, prowadzącej z Podgórza do Łagiewnik za 
zakładem kąpielowym p. Matecznego W" Podgórzu, 
w szczepem polu i porwawszy z wózka pakunek, 
zniknął. Za śmiałym złodziejem wdrożyła tutejsza 
ekspozytura poiicyi śledztwo .

Z  k ra ju .
Z ruchu rUiUCZytteiSiłiego. Z K r o ś c i e n k a  

nad Dunajcem donoszą nam: Odbyło sie ta walne 
zgri luodzeaie „Ogniska*, na ttorem wybrano na
stępujący zarząd: Przewodniczący Błażej Drueiak, 
tiar. w Krościenka; zastępca Jan Załuski, kier. w 
Tylmanowej; bekzetarz Aleksander Smidowicz, na
uczyciel w Szczawnicy; Helena Siwadłowska i Fe
liks Dziuban, naucz, w Krościenku. Do komisyi 
Kontrolującej wybrano pi Wincentego Zguta, kier. 
w Szczawnicy, Balbinę Sadowską, tańcz, w Oeho 
tnicy i Jana G*arbienifl, kier. w Maniowach.

Santobój&iwo W teatrze, z  K o ł o m y i  donoszą, 
naui- W  sobotę, p o d c z a s  d r u g i e g o  a k t u  
o p e r y  Ż e l e ń s k i e g o  „ J a n e k * ,  z którą przy
było staniała w o wskio Towarzystwo muzyczno im. 
Moniuszki, z a s t r z e l i ł  s i ę  w k r z e s ł a c h  n i e 
j a k i  Ł u c k i ,  rządca dóbr z Horodenki, skiero
wawszy strzał z ukrytego pod futrem rowolwera 
w okolicę serca. Śmiertelnie ranionego wyniesiono 
do garderoby, gdzie nieszczęśliwy, przyjąwszy osta
tnie (sakramenty, żyeie w kil na godmu zalonczył. 
Przedstawienia na chwilę tym tragicznym wypad
kiem przerwane, następnie dokończono.

Z WddbWIC piezą nam: W  dmu 24 grudnm 
1906 urządził wydział Czytelni urzędniczej w "Wa
dowicach wspólny opłatek di? swych członków. Ze- 
biwło idę przesJo 30 esób. Wiceprezes Czytelni p. 
Jan WaligórsKi w serduiznem przemówieniu złożył 
życzenia zgiomzizonyiu i ich rodzinom, poczom za
siedli wszysej do skromnej uczty, podczas której 
p  An»stazy Redyk w /głosił nmwę i wyrazi1 podziw 
di* dziatwy poisme; pod za&oiem praskioi Mówca 
wuzwłu! zebranych do złożenia ćoAłu aa pomoc dla 
ofiar pruskiego okraoieńaowa. SkaikiaiB tego we- 
■wamŁ złoźyu oKmai na cel powyższy kwotę 30 
kor., którą goggwdrre Geyudui, p. oan Stoptzyr iki, 
urzczłai ua ręce admlnisiracyi „Nowej Reformy ‘ . 

TŁUOW, 13 stycznia ( W i e c o  u r z ę d n i k ó w
1 s a B e z y c i e ’ !). Staraniem poudrfegu Iow . de
mokratycznego odbyt się u nas wczoraj w Bali ra
tuszowej wiec uzEędnSkół y i naucajfcieW przy gzczel
nie zapułnicnej soli. Egro aaćuenio zagaił prezes 
Towarzystwa, prof. K. CłoikouZ. W  przemówieniu 
swem wyraził na wstępie cześć ł hołd ofiarom ha
katy pruskiej, a następnie omówił panującą w mie
ście drożyznę mieszkań i  artykułów żywności i we
zwał zebranym do przeciwdziałania jej przez zało

żenie towarzystwa budowy tanich domów dla urzę
dników i n a u czy c ie ltu d z ie ż  stowarzyszeniu wy- 
twórczo-spożywezegc W  dłuższym referacie wykazał 
cel tych towarzystw i korzyści z nich wynikające. 
Odczytał i artępnie statut Towarzystwa, który ze
brani jednomyślnie uchwalili, puczem wielka część 
zebranych urzędników i nauczycieli od razu deKla- 
rowała swoje udziały Z powoda spóźnionej pory 
odpadły z porządku dziennego sprawy doniosłego 
znaczenia, jak założenie resorsj urzędniczej 1 spółki 
spożywczej. Wybrano tylko komitet, któremu wiec 
zlecił zrealizowanie powyższych projektów. Zebrań5 
urzędnicy i nauczyciele uchwalili w koAcu odnieść 
się do Kołu polskiego, a w szczególności do posłow 
demokiatyczuych z prośbą, aby ze względu na nie
słychaną drożyznę mieszkań w naszem mieście, sta
rał' się u rządu o przeniesień’ o miast Tarnowa, 
uczącego 36.000 ludności, do Klaoj drugiej dodatku 
akty .yalnego

W  ogoljoćci zaznaczyć należy bardzo poważny i 
rzeczony przebieg obrad, & Tow. demokratycznemu 
wyrazić wdzięczność za to, że tak żywo intoresujc 
się najzywotn’ ejfc>zemi sprawami ludności miasta i 
wdanej chwiii łączy wszystKicb i pobudza do dzia
łania.

Z Rzeszowa piBzą nam: Dnia 6 b. tb. urządziło 
towarzystwo »matorów-włoscian z Bnóziwoja pod 
Kieiankiere i z udziałem posła Antoniego Bomby, 
w gmacnu tutejszego ,,Sokola* na dochód miejsco
wej straży pożarnej ochofniczej- przedstawienie „Fo
tografii Jędrusia* i „W igilii św. Andrzeja*. —  
Przedstawienie wypadło bardzo składnie, lecz kaso- 
wo fatalnie, bo do kosztów musiano dołożyć. Inte
ligencji stawiło się bardzo małe.

Z Przemyśla donoszą, ża o mandat poselski z 
m. Przemyśla do Rady państwa przy wyborach z po- 
wszechneni głosowaniem, ubiegać się będzie p Ksa
wery S p ł a w 3 k i ,  prezydent sądu. P. Splawski za 
rok przechodzi na emeryturę. •

StaiJijt&WÓw', 13 stycznia. (O przeniesienie Sta
nisławowa dc- wyższej klasy dodatku aktyw alnogo. 
Drugie przesiaw-icnie „Janka* Żeleńskiego). W y
brana na ostatnim wiecu urzędników państwowych 
stała komisy a , celom czuwania nad poprawą ich 
losu, wisiała onegdaj na ręce posła stanisławow
skiego p. 1*. Stwiertni w drodzo telegraficznej pe
tycję w sprawie przeniesienia Stanisławowa do II 
klasy dodatku aktywstnego, t. j. do kategorf i  miast 
liczących więcej, niż 40.000, a mniej niż 80.000 
mieszkańców. Petycja  opiera sio na tych słusznych 
i faktycznych argumentach, iż Stanisławów wraz 
z okalająccmf go Knihyninami, liczy znacznie wię
cej niż 50.000 mieszkańców", dalej, iż zarówno 
w Knihyninach, jak i Stanisławowie obowiązuje po
datek nie klasowy, ale d smo w o- c cyn s /.o wy, i że Sta
nisławów liczy więcej domów podatkowi tomu pod
legających, aniżeli Lwów.

Ważr.eni bardzo dalszm  poparciem petycji jest 
fakt, że urzędnicy tutejszej dyreloyi kolejowej, jak 
niemniej oficerowie załogi stanisławowskiej, pobie
rają kwaterowe w stosunku 8 0 4/( dodatku akty
wni nogo wiedeńskiego, co powinno być miarodaj- 
nern przy wyznaczeniu miejsca Stanisławowi w kla
sie dodatków' aktywalnyeb. Wobec tych wszystkich 
przytoczonych wyżej okoliczności, żąda pctycya 
przeniesienia Stanisławowa do U  klasy i wymie
rzenia mu 7 0 %  dodatku wiedeiWkń-go. Należy mieć 
liauzieję, żo Koło polskie, uwzględniając słuszne 
motywy tuj petyeyi, poprze ją skutecznie w miej • 
sca decydojąeeiu.

Drugie przedstawienie opery Żeleńskiego „Janek* 
odbyło się onegdaj przy wysprzedanym teatrze. 
\T partyi Stacha wystąpi! z powodzeniom p. Za
krzewski, uczeń prof. Marso z Krakowa i pozyskał 
souiy oklaski publiczności, a od Towarzystwu mu
zycznego im. MoiiiosEiri v, lenieć. Całe .przećouiwiciiie 
poszło głodku.

Staa epiiieiiiii w Sauc/i. „Brzegiąd lekarski*
donosi: "W czasie od 30 grudniu, do 5 stycznia do
niesiono o 12 nowych przypadkach d u r u p l a m i -  
s t o g o w 4  gminach, a miauowicio miasto K r a 
k ó w  (lAoi-a przywieziona z Podgórza), pow. iloro- 
dunka (ai. Eorodeiika 3), Podgorze (tu. Podgórze 1), 
Rawa (Biała 7), oraz o i  przypadku nagminnego 
zapalenia opon mózgowo-rdzeńiui.ycii w pow. Prze
worsk (m. Kańczuga 1).

f>

W*e św iata*
Z Wm  •szawy donod nasz ikososponden,; pod dj 

13 bm.:
Pomimo zwiększającego się z dniem każdym oży

wienia się Warszawy, złowrogim euliuiu odzywają 
się niby „memento mori* ni inst.uuie rewizje i axe- 
eztowarui. I tak wczoraj dokonała, policja rew izji 
u pp. Toiv'j oskiefc, przy ulicy i s  ążętej. Arusziowa- 
no p. Stanisława Towiń^kiego i p. V,Taądę Hem- 
plównc

Wczoraj od południa dokonywaiw rewizji w do
mu nr 4 1  pizy ulicy Nowy Świat ulika godain. 
Wieezoram, po całodziennej rewiavi w mieszkaniu 
naczelnika pkładn kolei kaliskiej,' inżyniera Bur- 
czyńskiego, uwięziono drową D;>umowę, oraz same
go inżyniera B. Jcdnuiiaiaiiie na mieście aresztowa
no p. Edwarda Grabowski ego. syna naczelniku wy
działu rukiamacyj kolei wiedeńskiej.

Żaiidar.aerya chwwta. się także podstępnych sztu
czek, aby politycznych przestępców dostać w swe 
ręce. Wczoraj przyjechał do Warszawy student uni
wersytetu berneńskiego, p Auolf 11 siklcr, skutek 
otrzymanego jakoby od ojczyma telegramu, żo ma
tka jego jest umierająca, i 1, Iłoikler bardzo się 
zdziwił, zastawszy w Warszawie matkę w dobrem 
zdrowiu i dowiedziawszy się, żo telegramu do niego 
nie wysyłano. Tegoż dnia p. Adoli Heilder został 
razem z bratem a r e s z t o w a n y  na nlicy i osa
dzony w więzieniu ratnszowein, gdzio do chwili o- 
obeeuej się znr-juaje.

A sąd połowy też nie próżnują. Wczoraj skazano 
na śmierć przez powieszenie MaksYmilian" Bronow- 
skiego i lankla dzajehesa.

Z Lotizi donoszą:
Stan bez znianj W czoraj około godz 2 po po

łudniu na przedmieściu liosice na patrol żołnierski, 
nrowadzuny praez stiainlka ziemskiego sześciu mło
dych ludzi eypnędo g r a d e m  k a i  b r o w n i n g u -  
w y c h. oirzaiy chybiły Kołnierze zranili eiężko 
jednego napastaika, noczem ujęto n»zoetfJycli pię
ciu BtTzelajcyych Wszystkich oddano pod sąd wo
jenno połowy.

"Wezoraj rano w B a b j a n i e u e h  żandaimerya, 
poiicya i wojeko dokonywały m a s o w y c h  r e w i -  
z y j  »  uli os/kani uch robotniczych. W czaiła rowi 
zyi znaleziono u robotnika Jana Skibickiego bro- 
wnig i naboje. Skibirkiego aresztoi.-ano. Mnostwo 
robotników i majstrów narodowców z fabryki Po
znańskiego otrzymało wyroki śmierci, pisane ua 
ćwiartkach papieru, wydartych ze wykł.ych zeszy
tów szkolnych. Pewna część robotników z fabryki 
Poznańskiego obiecuje sobie jtazcze przetrwać mie
siąc wła.̂ Twhfci śr-ulk mi. wiąk-<7.«»*ć wszakże już

P -ołiifed /iak li. ł 4  S W cznia  1 9 8 7 .

wyczerpała wszelkie zasoby do życia. Lokaut fa- 
bryezny bi rowadził dla nich straszliwą klęskę.

Dwoma strzałami z rewolwerów zabity został 
v. czoraj robotnik fabryczny, Jan Jeży liski.

Po połuuniu żandarmerya i j olieya odbyła ścisłą 
rewizyę w fabryce kopert przy nlicy Południowe' 
i aresztowała tam jednego z robotników Arona 
Giicklfcha.
1 Lokaut robotników ' drzew nych. Na wezwanie 

3wiązka pracodawców w pizemyśle drzewnym Kró
lestwa praskiego zawieszono loka et nad 13.006 ro
botników, którzy zaięci byli w 2C90 fabrykach, 
liczba  wydalonrch robotników wzrośnie, gdvi io- 
zant ma objąć także tokarzy, rzeźbiarzy i robotni
ków maszynowyen.

Kary za polski strajk szkolny w  zgbc^ze 
pruskim. Za mowę, wygłoszoną na wiecu w N a- 
k l e ,  w sprawie tego strajku, skazany został Łs. 
proboszcz S t a ń k o  w sfki z Potnlic na grzrwnę 
wyaokości 600 marek. Prokurator w ni Ad o 2 mfe- 
siąee więzienia,

Robotnika szosowego Pawlikowskiego pozbawiono 
pracy za to, żo jego dzieci biorą ndmd w strajku 
szkolnym, —  Za namawianie co strajku s/tolncgo 
skazano obywatela Kraczeckiego w TYyrzrsku na 
8 m i e s i  ę c  j" w i ę z i e n i a  i 2 t y g o d n i e  a r e 
s z t u .

Ochrona tytułu intynieri W czoraj odbyło się 
w Pradze manifesta^/joe zgromadzenie cs.-skieh i 
niemieckich techników w liczbie 5000. celem nara
dzenia się nao sprawą ochrony tytułu inżynierskie
go. Wszystkie politechniki w Attatryi, a więc i 
lwowska, przysłały telegramy z wyrazami symparyi 
dła zgon.adi.enia. Zgromadzeni uchwalili rezolueyę 
z motywami, która Bprzeeiwia się nadawaniu tytułu 
inżyniera absolwentom szkół przemysłowych, a żąda, 
ażeby tytuł ton. prawnie chroniony, przysługiwał 
wyłącznie absolwentom politechnik, InD równe, zę- 
diHca zakładów wyższych.

Katastrofa na tnoriu. Z K u t s h a v e n  dono
szą: Żaglowiec „Pengwaru* zatonął. Z g i n ę ł o  24 
m a r y n a r z y .

Zajęcie iygrv$ów. Z Frankfurtu donoszą: Sąd 
zezwolił, na żądanie jednego z adwokatów, aa za 
jecie, tytułem pretensji jego klienta, d w ó c h  t y 
g r y s ó w ,  produknjących się w cyrku .Schumanna,

J&fl SfOWS1! V7S.7SE.
W Kiuóie piawników odbędzie Się w sobotę i f  

b. m. wieczorek z tańcami, na który wydział swycl 
członków wraz z gośćmi zaprasza. Listę osóo, chcą
cych wziąć udział w zabawie, zamyka się 16 b. m. 
wieczór

Zarząd Biblioteki uczniów wydziału lewar- 
bkregO uniwersytetu Jagieilońskiegn skrada naj
szczersze podzięKowsiiio prof Łaiftrskiema za ofia
rowane ni' cele biblioteki 100 koron, a drowi AYa 
leremu Jawciskiemn za ofiarowane 30 koron.

Loterya fautowa ha zakład sierni F. Żurowskiej. Za ze- 
zw.iloniein ministerstwa skarbu odbędzie się 21 b mi t 
gortziniu 3 oo jo łod flm  w Półwsiu Zwierzynieckiem w 
prrUuiisku lir. P. Kuitłwskiej dla najbardziej opuszczo
nych dzieci loterya iuj! 'owa z iiiagnienicm ua budowę 
łiig.eaicznego demu w P-^duiku. Czerwonym poJ Frako- 
wem.

Pnn+y składają się z przedmiotów jabilerskich, m asv 
cznych, gal*nt»ry#cyeh i Fpiźywctycb. Pierwszą wygia- 
tą stanowi asha/uioaia wartoóc.' 1 ><0 K ; ding i wygraną 

SiuuizokU złota waracuń i  t o  K . trzecią rrsaaek — w ł ’ 
teśd  30 K. fen a  Joru 1 K —  wygranych 100. OdLgłośe 
od miasta, niepewna pogoda i  tru'inc.4 pozbycia nc rai 
wszystKich losów w  dnia 21 t. m. są prz>czyi>a. dla któ
rych ofiarowały się K rdćo  uprzejmie podpiiaue firmy i 
prywatne osoby do 16 bm .: Fronca A., towary gaiante- 
iviue, Floryaóeka- .Ta.i-c/ek i sp.. aj;ład papieru, R taak; 
Kurnatowski i *;•, kamor wyndany. Sck ieau i:e ; .'iań fa  
ska 11,, hcadel towarów koioaiuln.ych, fi-ukienuicii, Mań- 
"nzio, cokiernin, Rfnck. L.a.a A — li; AendcLbury, kan 
tor wriuiaiiy, Kynck, L:nia E -  F ; Nouweiih, towary iMu- 
watne, Sukiouni-e; Porębski i Ż iicier towary gr.iaute- 
ryjne Rynek Główny: SłtrrtTaoy.a, nakład druhów, Szew
ska 2; Schwarz Henryk, magazyn koufekcyi damskie' 
Grodzka 13; Zimler i ep. stroje kobiece. Rynek Liuu 
k —11' Ciechanowski Stcian, urzędnik Powiatowej Kasy 
Os>:ezę«lnoś-:i, Il.efonnacha; Górska W .adysława,' córka 
raacy apelacyjnego, Podgórze; Grody:ó.ka'Yładysiawowa, 
Zgoda 3; Komoro-..sk- Kagenia, Dębniki; fiekszycki Au- 
toni, ledancya „Czasn : ItnazczyusKa Mar>a, G irm arska 
1; Iłycrlówna Anna, Podwale 10; Zi-.-leniewska Anna św. 
Murka 31

K lpony eó Ioeów unleży dokładnie wypełni-' i zwrócić 
razem z pieniędzmi najdalej no 15 ó, m. Późniejsze 
zgłoszenia uozgięuni-ane nie cędą.

\Vygiaue cęJoazą dzicnnikL Fanty w jdawane będę w 
zfikłrózie p. Żurowskiej nnjilalej do l m aita b. r. co- 
dzień w guuzinarh rannych, ■/ wyjątkiem aobót I nie
dziel. Nie ediKirdue funty przepadają na rzecz zakładu.

Gniwerayioi mdowy im. h Mickiowicza.
M e ponkuziałek i wtorek 14 i 15 b. m .: P. Maryi

Tm z /u ia : yK  h:story) ruchu kobiecego*.
Rspe."t&ar teatru miejskiego.

w oirek: „A-srsatka*, kotucdya w 3 aktach Wł. 
Pcj-zyńskiego.

W e  środę: „W ieczór trzech króli*.
W e czwartek: „Asiantka*.
V ' aobotę. „K itka jedwabiu*.
W  nieJz eię po pobrR iu : „Betleeni polskie*; wieczór: 

„Kitka jedw abiu '.
Z ka enda-ru. VSe wtorek ló  stycznia: 3’awła I pustel

nika; we środę 16 n yczn ia : Marce.a p. ui. i W łoć iimie- 
rza; we czw m tck l 7 stYcznia. Antoniego od. w

V,"schód stońca 15 stycznia o g-odz. 7 min. 35. zachód 
o godz. 4 ram. 3; dłaguśó dnia godrśn ft mirtu

I  kraKOv..sk.ego obaerwatoryum. Dnia 13 stycznia ter 
momet-r ooseedł od -a- 1S do “2'7 C.; baiomeir opa
dał, po poładnin zaczaj się jicduosló.

Brna 14 stycznia o godzinie 7 runo slau barometru 
743 7 mm., termometrii 1 2  C .; wiatr zachodni.

tetnm* ■ «  « q i, amammmmmneu Bammtam •mmmamm

C H o s y  p a b S S c z & e .
O negdaj odbył »ir; v.e L w ow ie  ślub panny' S n - 

b i n y  Ci o i d s t a n b ó w n y , córk i urzędniku ase
kuracyjnego, z p. Z y  g  in u n t e m S p r n r. g i e m, 
w łaścicielem  m agazynu  T h e  E n g i i s h  l i o u s i  
we L w ow ie  p rzy  u licy  3 M aja  L. 15. (16 8 )

B H a  j  " d M H U i n ^ i K f  r a  i i  n a w  im a

B  G 7 a .lr r »y  K r z y  8 z t o f  ory
K p f t k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za g o t ó w k ę  Inb na spłaty nawet 
pwndziestemiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższy en.

K f i s s i M a  T w o w s S i s ,
L v i « ń v ,  14 stycznia.

Lwowska Izba adwokacka odbyła d uroczne 
walne zgromadzenie. W  roku ubiegłym wpisano na 
listę adwokatów 30 nowych członków (z lego 8 
we Lwowie), —  Wydatków było w ubiegłym rodu 
14.140 kor., doeiicdti 3 3 0 0  kor., pozoetaje n i e 
d o b ó r  10.840 koron. W y b o r y  tlały-następujący 
rezultat: I zastępca prezydenta dr Aleksander Po- 
mianowski II zastępca prezydeura dr Józef Cze- 
szar; członek wydziału dr Szymon FKtselier; człon
kowie radj dyscyplinarnej: dr Ludwik Kaczenellen- 
bogen. dc Bornard Tenner, dr Jnkób Eororite, dr 
Maurycy Chiger, dr Teofil Srokowski: zast. człon-

i
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L5w rady dyscyplinarnej: di Mikołaj Sznuhewicz, 
dr Kazimierz Wilk ,vski i Władai-miarz Jurkiewicz; 
egzarninatorowie: dr Mojżesz Allerhaud, dr Maury
cy Acfffes, dr Jan Dobrzański, dr Kazimierz Czar
nik, dr Szymon Fkischner, dr Włodzimierz Godlew - 
cki, di Jakńb llnrowhz, dr Karol Mikuliśski, dr 
Władysław Sołowij, dr Ignacy Wisin, dr Józef Wró- 
bVw ki. ; r,

Oą'uić!: w  „G w ieidzie" Iw owskioj. W  wczeraj- 
Bzei urocz.s.ości łamania się opłatkiem członków 
„Gwiazdy* wziął odział praezaony gość, bisknp ks. 
Ba. ’nrsH  prezydent m. Michalski, wiceprezydent 
m. Cinchciaslii, kilku radców miejski,!), ezlonkowio 
honorowi i wspierający, oraz delegaci towarzystwa 
uczestników powstania z r 1863/4, „Sokoła-Macie- 
rzy“ , tow kupców i młodzieży fcanl’ owrvj itd. — 
Dawno już w „GwieźJzio" nie byłe tak lieznego 
zebrania przy opłatku, jak wczoraj

Po powitaniu biskupa kr. Bandurskiego przez 
prezesa radcę miejskiego Walichiewicza, tudzież 
zgromadzonych w sali członków, dygnitarzy i go
ści, usiedli wszyscy do stołów, a ka Bandnrski wy
powiedział dłuższą, porywającą mowę. Przcdewszy- 
stEiem zaznaczył, że upoważniony przez arcybisku
pa ks. Byczewskiego składa życzenia w jego i w 
swojern imieniu i wyraził radość, że po raz pierw
szy, od chwiii przybycia do Lwowa, może publi
cznie przemówi; w „G w ieźizie", której tradycye 
są mu dobrze znane. Gdy widzimy rosszarpaną na
szą [ojczyznę, cierpienia jej pod trzema zaborami, 
te waśnie pośród nas, musimy powiedzieć za pootą: 
„na moc złego, jest moc dobrego1*, To. moc dobre
go, t-o siła nasza, to cnota, czystość. Nie inne ży- 
ezenia składam wam —  mówił zacny kajdan —  
jeno słowa: „na moc złego. jest moc dobrego". Sto 
lat przeszło niewoli, a żyjemy jeszcze — to jest 
moc dobrego. To umiłowanie wszystkiego, co poi 
»kic, to jest moc dobrego, która czyni nas potę
żnymi, chociaż ucinają nam język, gnębią ras. Ta 
moc dobrego natchnęła dziatwę, która tworzy potę
żną armię, opierającą się pruskiej kulturze. Ta moc 
dobrego zawiedzie nas w lepszą przyszłość, mimo 
kordonów, fortec, armat, Laraomow. Niechaj promie
nie „Gwiazdy" rozniecają ogień miłości Boga i Oj- 
ezyzny.

Przemawiali potem prezes W a l l c h i e w i c z ,  pre
zydent m. M i c h a l s k i ,  dr Solański, delegat „So- 
koła-Macierzy" Dziędziulewicz, dyr. Majerski itd.. 
poczem eszcze raz przemówił ks. Bandurszi, wzy
wając inteligencję, aby szła w lud, w sferr robo
tnicze i DodaŁ im rękę do /.gody i wspólnej pracy 
narodowej, t  rządzono k? Bandurticiemu owacyę, a 
gdy opuszczał mury „Gwiazdy", wpisał do księgi 
honorowej swe nazwisko z dopiskiem: „Gwiazdy
stowarzyszenie niecn żyje, niech sie rozwija na po
żytek i chwałę nsszej uaocnanej Polski".

Z teatru lwowskiego, Z powodu zamieszczonej 
w recenzji w dzienniku nasz.m wzmia.^bi, że teatr 
lwowski wystawia co drugi tydzień farsy, prosi 
nas dyrektor H e l l e r ,  o zaznaczenie, że na 18 
premier, Etóro od 1 września wystawił, były tylko 
t r z y  f a r s y

Jubileusz akademii weterynaryjnej. Ćwierćwie
cze istnienia akadem ii weterynaryjnej, ubiegłe nie
dawno, obchodzić będzie kademia uroczyście w cza- 
Bie X  zjazdu lekarzy i przyrodników polskich, we 
Lwowi. 21 lipca b. r Dla upamiętnienia tej chwili 
ma być utworzone jubileuszowe wydawnictwo pol
skich podręczników weterynaryjnych.

Insynuacya. Otrzymujemy następujące pismo: 
Lwowski tygodnik „Herold Polski", w ostatnim nu
merze, pod rytmem „Intraiay pa.ryotyzm", bardzo 
lekkomyślnie aainlerz,ał wyrządzić krzywdę To wa
rz stwo wzajemnej pomocy uczestników powstania 
polskiego 1 863/4  r. insynuacyą. niemającą clenia 
prawdy. Zarzuty, czynione Towarzystwu, ią niczem 
nieusprawiedliwione, a w szczególności zarzut, Iz 
nie psmiętalirmy o ś. p Konopce, uczestniku po 
watami. Bez tłumaczenia, odsyłamy ciekawych do 
kaiążeł naszego Towa -zystwa. które wykażą, iż 
przy szczupłych funduszach Towarzystwa ś. p. Ko
nopka pobierał stałą miesięczną zapomogę 30 ker. 
(jedng z i aj wyższych), U Towarzyo—o nie zapo
mniało o nim w czasie choroby i zajęło się jego 
Pogrzebem na rachunek Towarzystwa. Nadmień!*my, 
m jakkuiwiek Zastęp uczetników z każdym rokiem 
■ię zmniejsza, Hczba potrzebujących jeszcze zna
czni.. się iednuk zwiększa, gdyż tyjący do dalszej 
pracy stają aię niezdolni Nadto nadmieniamy, iż 
pragną w równej mierze udzielać pomocy potrze 
bnjącym towarzyszom z powstania 1863 (4 r., nie 
przestaniemy apelować dc ogółu polskiego o popar
cie, które dotąd było niedo* atec. u. Wydział Tow. 
wzajenmej pomocy uczestników powstania polskiego 
\863/4 r. Leonard Wiśniewski, dr Bronisław Du- 
lęb«. Edward Baniaki.

Nowa elektrownia we Lwowie. W  miejskim 
urzędzie budowniczym kończą obecnie wygotowywać 
plany n,- nową ecrtralę ełektrrezn,. która Btanie 
na Bersenkowee Elektrownia składać się będz.e 
z dwóch h a l, przekrytych dachem żelaznej kon 
strnkcyi. Hale będą długość* 8 0 , a szerokości 40 
metrów; w jednej znajdą pomieszczenie maszyny, 
w drugiej kotły. Bjczne budynki długości 4 ° ,  a 
szerokości 11  metrów, nrzybuhowane do hal, po 
mieszczą w sobie sal" akumulatorów, pompy i zbior
niki czystej wody, tudzież umywalnie, szatnio, ja
dalnio i łazienki aia zajętych robotników. Elektro
wnie zatem mządzoną bęazle według wLzelkicł no
woczesnych w' magań.

Z powodl’ zamieci śnieżnych wstrzymano aż do 
odwołania ogólny ruch pociągów na szlakach: Borki 
Wielkie-Grzymałów, Kołomyja-Stefanówka. Cssort- 
ków - Hasiatyn, Wygnanka - Skała, Teresin - Iwanie 
Puste, Ostrów-Lerezowiec-Kopyczyńce i Biała ('zorl- 
lo  . ska - Zaleszczyki. Donosi nam o tem dyrekeya 
ko 1 państwowych

Zając prz Zjechany przez tramwaj. Onegdaj 
wieczorem we Lwowie podróżni kolei e le łjy czn ej, 
stojący na platformie, zanwużyli na przystanku 
r 1 -dwale" cos trzepiącego się pod wozem. Jeden z 
nich zeskoczył z wozu i ku ogólnemu zdziwieniu 
wy c.agnął z pod kół żrw-igo tająca, któremu koła 
zmiażdżyły oba tylne skoki, Biednego szaraka &«- 
bifo i darowano motorowemu, prowadzacrsmn wóz. 
z t«j racyf- i;. t0 v.~!aSetoic „upolował".

AN ypadsk jost z dwóch względów uwag! go«b.ym, 
świadczy ooiMem o u.adzvcyxzajaie ostrej eiisio, 
gj oro biodac sf.yTorẑ Rjsc z zasypanych śnieniem pól, 
przez \\.ysoki Zam-k docierają ftż w ulico miasta. 
Głód jo zm isza d0 zdobycia polum a z nflr»ż«niem 
si< “ a spotkanie z ludźmi, najdzik? stworze
niami na ktu zieai-kicj. Tal twierdzą myśliwi. — 
hiiemysiiwi £<ł£> twisrdzH, to przy
padkowego oHWojcnift Pewnika przez ca^szyuh 
ro<ló\v. Zając, prawdopodobnie oswojony ich nieszko- 
dliv/eini strzała mi, tak się obył z myśliwymi, i i  po-lf OtlAlF-l)_■_„/  ̂V7 f* t * I (Iaima.... o. _ .uanowił przyjrzeć się bliżej życiu domowemu tych 
„artylerzystów polnych", ziejących nieustannie 
igfiiein i żelazem, a odwagę przepłaci! ły-
ciem.

I i i f i  i A a  i
W  sferach dworskicli w Petersom gu musi 

udbywsri się jakieś gruntowne przesilenie, któ
rego ostatecznym powodem Są zapewne dwa 
ndałc zamachy na Launitza i Pawłowa. O istnie
niu tego przesilenia można się domyślać, z ogło
szonego niżej carskiego pisma odre.cznego do 
Stołypina 1 7. całego szeregu wiadomości, po
chodzących z innych źródeł. Zestawiwszy je 
z owem pismem, można skonstruować następu
jącą, w wysokim stopniu prawdopodobną hipo
tezę: Śmierć Pawłowa i Launitza dostarczyła 
umiarkowanej frakcyi dvVorskiej, dążącej do po
rozumienia ze społeczeństwem, nowych argu
mentów przeciw terorystycznej polityce Stoły- 
pina. Argumenty te musiały widocznie oddzia
łać na cara tak, że stanowisko Stołypina za
chwiało ;ie Wówczas dla ocalenia posterunku 
natarła na cara irakcya bezwzględnie reakcyj
na ; wymogła aa nim zmianę zapatrywań —  
co nie jest zadaniem rrudnem — -a  nawet skło
niła, go do podpisania pisma odręcznego do 
Stołypina, które ma być dla tego ostatniego 
pewnego rodzaju satysfakcyą za tę utratę na 
jakiś czas krótki carskiego zaufania.

O ile przypuszczenia te odpowiadają rzeczy
wistości, stwierdzić na razie trudno, ale każdy, 
kto zna bodaj trochę arkana polityki dworskiej 
w Petersburgu, musi je uznać za prawdopo
dobne.

(Telegramy „Nowej Reformy1, z d. f4  stycznia.)
s ia rc ia .

Petersburg, Jak donosi ,Ruś“ , przy rewizyi, 
której dokonano ubiegłei nocy na W a s i l e w 
s k i m  O s t r o w i e ,  żołnierze policyjni przyjęci 
zostali strzałami prztz rewoineyonistów. Dwóch 
wyższych urzędników policyjnych i 1 żołnierz 
z o s t a l i  z a b i c i .  Policya m u s i a l ą  s i ę  c o 
f n ą ć .  Dom oostau iono wojskiem. Ubiegłej nocy 
został także z a s t r z e l o n y  z o ł n i e r z  p o l i 
c y j n y  przy rewizyi w Ostrowie Petersbur
ski em.

Petersburg. Prezydent ministrów S t o ł y  p i n  
i minister sprawiedliwości zostali, przy pozosta
wieniu na ich stanowiskach, mianowani c z ł o n 
k a m i  R a d y  p a ń s t w a .  Dziś nkuże się re- 
skryp* cara do Stołypina, z wyrażeniem nauziei, 
że gabinet Stołypina, po zwołaniu D u m y p o 
z o s t a n i e  n a  s w e m  s t a n o w i s k u .

Petersburg (Pet. Ag. tel.) (Jar wystosował 
do ministra K o k o w e e w a  pismo odręczne, 
w którem wspomina o zasiągach ministra około 
uregulowania środków płacenia w Rosyi i k ła
dzie specjalnie nacisk na pomyślne przeprowa
dzenie prowizoryum budżetowego na r. 1906. 
Dalej wskazuje car na to, że rosyjskie papiery 
zagraniczne obecnie o wiele bardziej są poszu
kiwane, a do kas oszczędności wpłynął wmlki 
dopiyw oszczędności luau (?!). Świadczy to o 
wzmożeniu się zaufania do stosunków finanso
wych w kiaju (!). Wkońcu wypowiada car Xo- 
kowrewowi podziękowanie za usługi, jakie po
łożył.

Petei^burg. W  ogłoszonem dzisiaj piśmie od- 
tęcznera do prezydenta ministrów S t o ł y p i n a .  
wspomina ca*- przedewszystkiem o chwili, w któ
rej Stoły pin mianu wany został prezydentom mi
nistrów kiedy to przypadło mu w udziale cięż
kie z a d a n ie  przywrócenia porządku publicznego, 
zamąconego przes rewmlacyę. W  ciągu pięciu 
i pór miesiąca, zdołał gabinet Stołypina, jak 
pisze car, przez swoje energiczne wystąpienie 
sprowadzić wyi«źną poprawę porządku publicz
nego, mimo szalenie odważnych występów re- 
wolucyonistów i kilkakrotnych zbrodni, które 
miały na celu wywołanie aamięszania w kołach 
rządzących Dalej wylicza car w swojem piśmie 
projekty ustaw, jakie przygotowało ministerstwo 
dla obrad w dumie, oraz zarządzenia, które w y- 
daio mmiste] stwo. jako nieodzowne jeszcze przed 
zebraniem się Dumy. Car wypowiada p o d z ię k o 
wanie dla Stołypina i dla całego gabinetu i daje 
wyraz nadziei, że wobec bliskiego początku 
obrad Dum® i rady państwa, gabinet, na któ
rego czele stoi Stoły pin, odda te same usługi 
dla wypełnienia planów cara —  jakie oddawał 
dotychczas, gdyż tylko w łącznem dm łanin no
wych mdawodawczych organów' z rządem, z a 
mianowanym przez cara, widz car rękojmię 
ustawodawczego porzauku i wzmocni °nia siły 
państwowej, w dachu potrzeb puwoiuuej do no
wego życia Rosyi.

U r z ę d c w e  r e a  łA a c y 0 .
Londyn Korespondent „rriinesa“ miał dłuż

szą rozmowę z pewnym wybitnym członkiem 
gabinetu S t o ł y p i n a ,  który mn oświadczył: 
Dziś albo jutro ukaże się orędzie rządu zawie
rające doaładue sprawozdanie o obecnej poli
tycznej i finansowej sytuacji Rosyi. Okaże się 
z niego, żo budżet rosyjski za rok ubiegły za
myka saldo wysokości 53 milionów lubb i że 
rząd ma ao pokrycia deficyt 150 milionów' ru
bli Budżet na rok ? 907 przedłożony zostarie 
Dumie zaraz po je j otwarciu. Na razie ograni
czamy wszelkie wydatki i redukujemy pewne 
wydatki do Vis 1(:!i wysokości, chociaż to połą
czone jest z wielkietui traćnościami techni
cznymi.

W ięcej ua razie —  codal ów mąż stanu —  
wyjawić nic mogę, muszę natomiast zaprotesto
wać przeciwko pogłoskom, przypisującym caro
wi i gabinetowi s t o ł y p i n a  zakusy reakcyjne. 
Mogę zapewnić, że ani carowi, ani jego obe
cnym ministrem nigdy nawet na mysi nie przy
szło cofnąć dam. już ustępstwa konstytucyjne. 
R z ą d  i D u m a  stano w k  mają główne ezyn- 
mki nowego ustroju w Rosyi. Nie mamy za
miaru rozwkzać nowej Dumy; owszem żądamy 
wprost krytyki * jaj strony, żądamy ann,. aże
by i Duma wysłucham znam.! reądu 11 ów1 to 
panu człowiek, którego jutio zabk: mogą, łepz 
zapewniam, że po mnie przwjsed ny  następeu, 
któryby miał takie same poglądy, 'ourzedid ł 
Danię mnsielisiny rozwiązać, ponie« ż nrze-ist-i- 
wiciełom rząau oumawiala prawa głosu

Dalej (li>vyiedział sńj korespondent . limesa , 
że rząd spodziewa się, iż przedłożony bnuL ■ 
będzie się mógł obyć bez nowej pożyczki 1 że 
jednem z najważniejszyih przedłożeń randowych 
dla Diuny b ę d z i e  n o w a  u s t a w a  s i j -  
d a c h .

rosyjski.
Petersburg. (Tel. Ag. pet ) Ministerstwo skar

bu ogłasza, że z powodu rozwiązania Dumy i

odroczenia Rady państwa do 20 lutego starego 
stylu, nie można było aa ezae przeprowadzić 
obrad nad budżetem państwa i dlatego ogioszo- 
me budżetu w styczniu, jak dawniej, zostało 
uniemożliwione. Rada ministrów postanowiła 
projekt budżUu przedłużyć Dumie, a zanim bu- 
aźet za styczeń i luty uzyska zatwierdzenie 
Dumy, pozost >nie w mocy buaiet za oba te 
miesiące z ubiegłego roku i na razie dla po
szczególnych oddziałów obov iązywać będzie kre
dyt wynoszący dwunastą część bnlżetn z roku 
190fi, który nie może być w jednym miesiącu 
przekroczony.

Petersburg. (To!. A g  pet.) Projekt budżetu 
na rok. 1907, który obecnie wykończa się w 
ministerstwie skarbu, preliiTiinuje zwyczajne 
d o c h o d y  na 2175 milionów rublf Przypu
szczają, że wyniosą one o 147 miboLów rubłi 
więcej niż w roku ubiegłym; zwyczajne w y d a 
t k i  preiiminowmne są na 2173 mil. rb. (o 141 
mil więcej, niż w r. 1906)

Petersburg. (Tel. Ag. pet.) W  zawiadomieniu 
ministra skarbu o budżecie, na rok 1907 powie ■ 
dziano między iunemi: Po przedyskutowaniu 
pojedynczych działów na podstawie budżetu za 
rok 1906, ustanowiono ogólną snmę zwyczaj
nych i nadzwyczajnych wydatków7 na r. 1907 
na okrągłą sumę d w ó c h  m i l i a r d ó w  ru b li . 
Ogólna suma w y d a t k ó w  została o 64l /, m’ 
liona p o d w y ż s z o n ą ,  z czego przypada: 441/* 
na procenty zaciągniętej w  r. 1906 pożyczki 
państwowej, reszta t.j. 20 mnionow na organi
zację  agrarną ludności wiejskiej, ua subwen
c ję  dla Banku włościańskiego i t. d.

Źe względu na to, że ucnwalenie dp dżetu na 
r. 1907, nastąpić dopiero może na końcu pierw
szego półrocza i ze wrzględu, że paragraf zasad
niczych ustaw państwowych me uonaga się 
przekazania kredytu na pojedyncze miesiące, 
postanowiła Rada ministrów kredyt dla pokry
cia zwyczajnych i nadzwyczajnych wydatków 
zatwierdzić od 1 stycznia do 1 kwietnia, w  su
mie 643 milionów.

Z  wydatków zwyczajnych przyznano między 
innemi: dia ministerstw? dworu cesarskiego 16 
milionów rnbii, dla wyższych instytncyj państwo
wych 6, dla synodu 29, dla ministerstwa spraw 
wewnętrznych 135, skarbu 369, sprawiedliwo
ści 52, spraw zagranicznych 6 , oświaty 44, 
handlu 31, rolnictwa, 37, wojny 380, marynarfc 
107, na kredyty państwowe 379 milionów rubłi.

Nowi cctonfeewio pa&jtwu.
Petersburg. Czionkaro- Rady państwa zamiar 

nowam zostali dalej: senator K oni, prof. Szer- 
giejewicz z Petersburga i proi. Guerier z M o
skwy Senator Koni, uchodzący za liberała, jest 
cenionym w kołach politycznych mówcą. Szet- 
giejewicz był rektorem uniwersytetu pafrwsbur- 
skiegr. jest on znawcą prawa starosyjskwgo. 
Gu*rrier jest członkiem stronnictwa październ.- 
kowców i autorem pism, w których ostro potę
piał uziakdność pierwszej Dumy.

Pogrzeb Pawkowa.
Petersburg. O godzinie 9-tej rano od rył się

pogrzeb głównego prokuratora wojennego P  a!- 
w ł o w a .  W  kondukcie żałobnym uczestniczyli 
przedstawiciele „związku narodu rosyjskiego", 
kfórzy złożyli na rrumnie wieniec zroty z na
stępującym napisem: „Brak już sił, o lan ie , 
znosić dłużej tecierpiema!"

Z ą b ó J d K ru  p w ilc a a L js tr c .
Petersburg. Na ulicy D agestańszej zaDito 

policmajstra W r z o ś n i o y s s k i e g o .  — Zaoójca
uciekł.

B o m b y .
Seuastruoi. Ubiegłej nocy r z u c o n o  b o m 

b ę  n a  c l i c e r a  p o l i c j i  Sławińskiego. W y- 
szt-dł on bez szyi autu. Natomiest jego żona 1 
dwaj policjanci r a n n i .  Podczas ucieczki, spraw
cy rzucili drugą bombę i w ciemności uszli.

S ira iS s g i o d o t  r  w  O^esRir*.
Londyn. Do „Dany Tołegraphu“  donoszą 

z Odessy: Wskutek złego i niedostatecznego 
wiktu wystosowało 360 oolityczuyeh więżniót 
do dyrektora pi-ośl«i o  poiepssenh wiktu. Gdyr 
ó^Tektor prosoę tę ourencP w syosób bratahiy, 
więźniowie rozpoczęli Władzo wię-
autne LacŁowryw ̂ ly sie wobe" tegó zpoizatkn  
obojętnie. E jpiero łera« gdy .jednego z głodzą
cych ste więźniów w stan:.* beznadziejnym 
przenieść musiano do szpitala, zarządz- no p o-- 
i e p s z e n i e  d o s t a r c z a n e g o  w i ę ź n i o m  
p o ż y w i e n i a

F p S a ir s L w c ś ó

Medyulan. „Oor de la Sera" donosi z Peterscar- 
gtn 7  powodu ostanich zamachów uastąpiły tn 
oiiisowc ■aresztowania Między innymi wydano 
so.ikak aresztov/ania także koresoondenta wło
skich dziennikiw, Józefa C a f l i e g o .  Mieszka
nie jego otoczono tajnymi policjantami CaMi 
do tej ci,wili me w .ócił jeszcze, przypnszczają 
więc, ż e  z o s t a ł  j u ż  a r e s z t o w a n y .  Am 
basada włoska już podobno wdrożyła kroki dy
plomatyczno w jego spranie. Okazało się bo
wiem, że na Oatfego zwrócił podejrzenie pon- 
cyi jedynie telegram, jaki otrzymał on od ko
respondenta „Tribuny", a w którym go wezwa
no, aby podał bliższe szczegóły o zamachu na 
Pawłowa! Policya, która cię dowiedziała o tym 
tcde-gianie, powzięła podejrzę? ue, /Ji( affi utrzy
mywał stosunki ze sprawcami tego zamachu.

le!e!ń i Mnisane
ulstfomoM Josej ReformiT

z dnia 14 słycmio.

W d in d  tw s-«a ia j.
Wiedeń. „Monfags Presse" donosi, że wszyst

kie ustawy, dotyczące reformy wyborczej, o g  ł o 
s z e n e b ę d ą  w d z i e n n i k u  u r z ę d o w y m  
2 l u t e g o .  Równocześnie rozpisane będzie r o 
w i ą z a n i e  obecnej Rady państwa i wyzna
czony będzie t e r m i n  w y b o r ó w  do parla
mentu. Nadto zapowie orędzie cesarskie termin 
zwołania Rady państwa.

W le c  1733,@ ebsi3 ia c a Q .

Wiedeń Cesarz udaje się dnza 19 b m m. 
pogrzeb itrółowe; hanowerskiej do Grr un  d e n.

Wiedeń. Były minister dr I  a r  te*  zachoro
wał ciężko.

Yżiedeń. Umarł tu w 88 r. iyeia fcłdmtrsza- 
iek-p•'nmznik H a l  t a r e  k.

f*aryi. Yir-torieu S a r d o m  otrzymał wielki 
k r z j ż  l e g :  i h o n o r o w e j

Paryż, Dy.ektorem wielkiej operv mianowany 
został A l b e r t  C a r r ć ,  dotychczasowy jej 
wspoldy rektor.

Saint Etienne. N? placu ratuszowym prze
wrócił się wóz tramwaju elektrycznego, przy- 
czem dwie osoby zginęły, a dwadzi ścia idnio- 
sło rany.

Wieceń. „Aliaeutsche Corre.np." donosi, że 
wczoraj odbył się ta z j a z d  m ę ż ó w  z a u f a 
n i a  stronnictw?* w s z e c h n i o m i b c k i e g o  
z c a ł e g o  p a ń s t w a .  Oprócz posłów do Rady 
państwa przybyli delegaci ze  w s z y s t k i c h  pra
wie prowincyj. Zgiomadzerie oświadczyło się 
p r z e c i w  p o d z i a ł o w i  C z e c h  na 2 części 
i postanowiło i nadal występować p r z e c i w  
w s t ą p i e n i u  do składu niemieckiej rady na
rodowej w czechach Wybrano kom.tet, który 
.amianuje kandydatów na pesłów do parlamentu 
i wyda odezw? wyborczą

tfoncfti tr&cya Ftrona*crur ciesMcK,
Praga. Czeska Rada narouowa zajmowała się 

na wczoraj szem posiedzeniu s p r a w ą  k o n  c c  n- 
t r a c y i  n a r o d o w y c h  s t r o n n i c t w  c z e 
s k i c h .  Po drugiej dysknsy powzięto następu
jącą uchwaię: Rada narodowa tylko w takim 
razie może przystąpić do przeprowadzenia pro
jektu koncentracyi stronnictw7 czesKich, jeżeli 
także stronnictwo agraryuszów czeŁkich przy
łączy się do koncentracji. W  pizeciwnym ra
zie Rada narodowa wstrzyma się od wszelkiej 
azialelnosci w tym k .eru n da-i pozostaw’ po 
szczególnym stronnictwom zupełną swobodę co 
do zawierania soiuszów wyborczych w oDrębie 
stronnictw narodowych.

Uo tej chwiii tylko Staro- i  Młodoczes’ 0- 
świadczyli się stanowczo sa koncentracją

Cr twmi inzTBiorski
Praga Odbyło się tu zgromt dzeme inżyn.t- 

rów. w  którem wzięli udział proiesorowie 1 słu
chacze obu akudemij technicznych, architekci, 
inżynierowie i technicy Obradowano nad środ
kami, zm iczającem i do tego, aby tytułu nży- 
mersidego u ż y w a ć  m o g l i  j e d y n i e  u k o ń 
c z e n i  s t u d e n c i  i n s t y t u t ó w  p o l i t e c h 
n i c z n y c h .  „ -
tt&do£ć % yjowcati neM an lL  reior- 

mj wyborczej, *
.Inauruk, N.emiecki związek chłopski wezwał 

swoirh członków, ażeby w dnia 10 lutego r. b 
o godzinie 8-ej wieczorem w o wszystkich gmi
nach zapalili na g ó i a c h  i  w  d o l i n a c h  
o g n i e  ęt. zw. „Freudenfeuer") n a  z n a .  1 1 -  
d o ś c i  z p o w o d u  n c b w a l e r i a  r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  Dalej polecono poszczególnym 
gminom, ażeby z tego powodu wysłały telegra
my dziękczynne do ®ządn.

Sejm lyroisld.
Insbruk. Pomiędzy niemieckim’ a włoskimi 

posiami Sejmu tyrolskiego, toezr się obeerie 
perjaktacye, mając? n? celu umożliwienie od
bycia sesji tego Sejmu, skazanego od szeregu 
lat na bezczynność z powodu obstrukcji W 1 0- 
c k o w .  Włosi stawiają za warunek, ażeoj Sejm 
ograniczył się tylko do załatwienie budżetu i 
sprawy zapomóg dl? okolic dotkniętych kata
strofą powodzi, a zaniechał poruszania wszel
kich innych kwestyi. Pod tym warunkiem go
towi są edsfąpić od obstrukcji podczas tej se
s ji.

. d&cswfcsMe ecńjfeJiki.
Paryż. W przeważnej części kościołów Fran

c j i  o d c z y t a n o  w c z o r a j  e n c y k l i k ę  p a 
p i e s k a .  O De wnosić można z dotyczących in
form acji, duchowni wstrzymań się od wszelkich 
komentarzy do tej encyklik’

Eiaa sl- ws deint>Lstr acya.
lu lon . Około iOc robotn’ków arsenani, wio- 

go usposobionych wobec miiitaryzmu, urząd Uo 
wczoraj b u r z l i w ą  d e m o n s t r a c j ę  przed 
pałacem prefektury morski >j. W kroczyła żan 
ćarmery? i ares ztował? 2 robotników, przy któ
rych znaleziono anarchistyczne p ian i ulotni ,

Lis-aj* marfBLrzj we traocfL
Ma-sylia. Na zgromadzeniu marynarzy, wpi

sanych na rej es u' marynarzy, jsatwierdzono po
wziętą prze*, kongi-es marynarz;, w  Paryżu u- 
chwałę rozpoczęcia s t r a j k u  g e n e r a l n e g c .  
Marynarze nchwanli o p t ś c i ć  w s z y s t k a  
o k r ę t y  i me powrócić do pracy tak długo, 
dopóki nie postanowi, teg komitet narodowy 
maryna.k i

Bewolta aa okręcie.
Chambery. Francuski okręt pocztowy „Kana

da" nie mógł się udać w dalsza drogę, albo
wiem p o w s t a ł a  r e w o l t a  w ś r ó d  z n a j d u 
j ą c y c h  s i ę  n a  p o k ł a d z i e ,  a p r z e z n a 
c z o n y c h  d l a  k a n a ł a  P a n a m a  r o b o t n i  
k ó w. Kapitan okrętu zażądał asystencji woj
skowej od komendanta stojącego tu załogą fran
cuskiego okrętu wojennego.

R o z b ó j n i c z y  n a p it o
Chambery. Ubiegłej nocy o b r a b o w a n o  

p e w n ą  A n g i e l k ę  w turyńsb u pociągu eks
presowym. Ciężko ranną przewieziono do szpi
tala. Sprawca umknął.

Łuestya maroka saka.
Paryż W  dzienniki „Kunianitó" występuje 

Jamćfc. pizeciw prasie angielskiej, a w szcze 
gólnośc przeciw „ D a i l y  T e l e g r a p h " ,  któ- 
17 nieprawdziwie, w sposób ptrdńnrec jący, ob
winia Niemcy, jakoby nonownie nn-ęszały się 
do kwestyi nłtu<jkau.ikioj Należ? sie spodzii 
wać, że izą-iy franat^ i i hiszpiiński, oraz do
wódcy fint, nie dudza wiary tym zbrodni’zrm 
Doaszczue aniom JcdnaKzt dwaznacznośi poło
żenia, wywołana przez zbyt pośpieszna inter 
w encję  Francji 1 Hiszpanii mogłaby w razie 
dłubszc^a trwania stać się niebczjiieczną. Już 
obecnie objawia się w pewsąj częś i opinii pu
blicznej w  Hi^zparń zniecierpliwienie i nerwo
wość. Dopiero wtedy znikaj-' wszelkie niebez
pieczeństwo, gdy łTancya i Hiszpinia powrócą 
do tej samej interpretacji aktu z Algeniras. 
Skore bezpieczeństwo w 'Langerze prze: inter 
wencyę Mt.ghv.enu znowu zostało przywióconem, 
powinny Francy a i Hiszpania posnieszjć się 
i w porozumieniu z sułtanem zorganizować po

lic ję , a odwołać eskadry. Gdyby pewnegr dnia 
pokazało się, ze dla nrzywrótenia rerządkn 
rzeczy, jaki lest koniecznym dla stosunków 
nandiowych wszystkich krajów, potrzebne sr 
szczególne środki,-- włedy musiałybj do tego 
dzieła przystąpić wspólnie państwa, które pod
pisały traktat, gdyz w prze^wnym razi? m óg- 
by powstać stan rozdraźh-euia i n ubezpieczeń 
stwo konfliktu mogłoby być wywotanem.

hauryi. W  kortezach oświadczył minister, że 
misya Francji i Hiszpanii ściśle ograniczy su 
do tego, aby e trzód z wybrzeża marokańssie 
ochraniać znajdujące się tam porty, bez jakie
gokolwiek mieszania się w walk wewnętrzne

Tfai f e <1 t r e n  10
Londyn. „Daily Mail" donosi z Tcherann pod 

aatą 13 b. m. Obce poselstwa zjawiły s,o w<«c- 
ra, w paiaeu i otrzymawszy audyeaeyę. zteiył 
nowemu szachuwi gorące życzenia z ■ • 
wstąpieni° na tron. Szach wystosować do ha 
iaego z posłów kilka słów. Po asiyancyi udało 
się ciało dyplomatyczne na manife ;ta cr - żało
bną na cześć zmarłego szach: Ko -awany prze
bywające z południa donoszą, ż? .Solair Eć Dan 
leh, trzeci syn szacha Kusatfer Eddira. grom; 
dzi siły zbrojne w nadziej żc powiedzie mu 
się pokonać zwcler-ników swojego brata. Dok) 
Eu Danleh został obwołany przez swoich srwo 
lenników n a s t ę p c ą  M u s a f f e r  E d  D i n a .

Ftot?. c h iń sk a .
Szangaj. (Niem. Tow. knblow ?) Miniater ;wo 

wojny7 zarządziło ntworzenie akademii maiynur 
skiej w T.entsmie, oraz szeregu szkćł m n -u a r 
skicn dla wykształcenia oficerów dla mającej 
się wybudować f i o t y  c h i ń s k i e j .  MiDUer- 
stwo zarządziło dalej zaangażowanie iapońskich 
i angielskich instruktorów.

OdDOwiedziainy redaktor i wydawca: 

M i c i i a i  K o n o p i r a s k i .

N A D E S Ł A N E .
vArtykuły w  ty ir  działo n ie pochodzą  od 

red a k cji).

p c r d z i c & o w a & k e .
WBiystkini, którr17 wzięli udział w pog-iasaŁie 

drogiego ijoa naszego * p. H e n r y k a  S o k o l a ,  
dnia 7 stycznia b. r., a Meiugólnie W . P. Ryszar
dowi, ZnD’-zyckiexn, Poliszotowl, Tlanoii, W isi. 
Ks. Kapelanowi, W . P. Hanamai f>wi, n*dpo”uczni 
kowi, oraz innym Przełożonym i Kolegom ćego 
z 46 pułku 15 z. w Przemyślu, Gronn Cukierń* 
kós krakowskich i tym wszystkim którzy w j*»ki 
kolwiek sposób wyraził1 nam swojo współczucie, 
składam; na tej drodze „Serdeczna bóg zapluć'0 

W  smatka pogrążeni
Rodzint

Duala, 9 stycznia 1907 (474)

10.000 koron wynosi główna wygrana wielkiej 
bO-halerzowej loteryi. Ciągnienie odbędzie eię d. l i 
lutegu b. r. Lor kosztuje tylkt 60. (354)

OkcUsta Dr ,u?rgie
prtepi owadzD się na 403 3 12

ci. Cr«rbarskĄ, 5 (róg Lobiot-^iej).
Ordynuje od godziny 10— 12 i 8- -o.

1 , 2 4
z calem ntr-ymainem, z a r a z  do  v j  n a j ę c i a  
w pensyondćio p. Borońskiej, nlrcs KarmeLcka, 
1. 24, I i II piętro. Wiadomość na n  piętrze

Pizy gnili i zpwić siilidi i 21.1101
pamiętajmy

Q TOiMKySMlE J2K0ij! *.UttO«C]“

K w r& %  t e i e g r a i l C r S Ł e r
WM«e, 14 ai/oania. <G>̂ łda ; »ołudniow..)
Karki 1I?-6Ł. Kenta, majowa OC 30. Renta koroiowa 

wegiersk i 9<m' Akeye a ust: aak_ anod. 690-7 S Aacye 
fm  . rak, kred. 839-00. Ascye AngiobatLu Ó1BO0. Aicye 
tTmonbanke &8SOO. Akcye &anńrer<4Bc 60201 A i,oje La i- 
derbunko 471-OC. Akcy** kolei pauatwowycb <594-75. ln>a- 
lardj 17700. Akcre koiei E l'etha! — —. Sfeejre fabryk1 
brom 571 - AkcTe tytoniowe -  •—. Aloins bal — 
Ruca-Marany 67S Ł0. „'-er" prasiieso Tow. żelaznego
—*— Losy tareuŁie 68 25. Ruble 256-—.

Usposobienie; rt koj-ui
Barłin, 14 strezni (Giełd, poram, .)
Akrye 'reedytowe 217-50. Toi. djskontowe i 87-50.
Usposobienie: spokojne.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 14 stycznia (god*. 1 w po!ndnie.)
I. Waluty. płacą żądaą.

Ruble pupierow; . . 252 25 253 25
Marki niemieckie ................................117 55 117 85
taranki papierowe   . 65 45 95 90
Dwuizjesiełtankówki w z ,o c ie   19 08 19 16

II. Listy zastawne.
4*/e L*sty zastawne prem. Bantu hipoi 110 — 117 — 
4 Lif.tj- zastawne Ranku hipot. . .101  50 101 60 
4•/, „  „ „ „ . . .  97 ttf> 68 25
4*?,% Listy zastawne Banku krajowego 10) 50 102 50
4% r .  - . r . »  -  »  ^
6°;, Listy /.ast. gai. Tow. kreu. ziem ni sok. 81 nu 65 2i> 
4•/. , .  .  „ . 41-letv 68 96 69 25
4u[ "  b i-letn  81, -  P8 ?u* / » ] , »  n n r b

Ui Obligaoye i pożyczki.
4•/« Galicyjskie ob ligacje  propinae.yjne . 9C 60 IW* 60
4L/, Pożyczka łra jow a z r. 1763 . . . .  91 ?5 9S Ti
4c/« „  miast? Lwowa . 96 75 %  ^5
41/ . ' / .  ObliffacKe komunelne Bank* kraj. 10! <5 101 7a
4Vf „  k o le jo w e   97 ■ 98 .5

IV L o s y .
Losy miasta K r a k o w a  90 95

V. A k c y e .
Akuyo Banku hipotecznego we Lwwwk , 575 — 595 —

„  ’  kolei LwówGzemiowt-e-óassw . . 680 — 582 —

VI. P jtiicrne zapisy dtagu- 
4 %  w&pólna renta papierów- . 09 20 96 70

„ urebm® c3 20 f?9 70
4’ / rent?' koronowa auf.tr" łcLa  9rt 2, 99 /5
4«f* r „  węgierski . . 98 20 90 70
4k; „ austryacka w złwcie . . .117  25 117 75
i 1’/’  „  węgierer- „ . . . .  314 l»u 116 —

Perfumy !ranc.? augie],  krajowe i na. wagę. Wodę koloń. prawdziwą i kraj. Wodę do włosów. Wody, 
Tłasty i proszki do zębów. Saszetki, Pudry, łabędzii. Farby do farbowania włosow. Szczotki, ^abki, grze
bieni 3. Rękawiczki do mycia ciała. Rozpylacze do perfum, poleca w dużym wyborze

w *
© t i

Ikr-fiktiM. r  “ 1 Htrerei L D>

/



■\t 2 2 . N O W A  R  E  F O R M  A. 1'omeaziatcK i- .'■w.yewHśt. 1906-.

P lfZSśŁirlC iSilfiS  z a t i V a n i Z r i ) i « !  U  n i e m o w l ą t  powstaje głów nie przez !©, że dzieci przedw cześnie otrzym ują za w iele m lek* Juawiogo, które w żołądku dziecka ścina się w w iilk io  bryłk . do 

strawienia zn«czuie jest trudniejszo, aniżeli pokarm matki. Przez dodanie K ufekego m ączki dla dzieci do mleka krow iego następuje skrzepnięcie mieka w  zołądkr dziecka w drobne płatki, przez co staje się straw nie jsze, 

a wartość t»dż7 wcza mieka znacznie się podnoś- przez części mineralne i białkowe zawarte w  m ączce dla dzieci. “ '  49

U c z e ń
potrzebny do handlu win i korzeni A 
Tumiaajskieyo w Jarosławiu. 469 i 3

dwutygodnik popularny, lllustrowany, pośw.ą 
eony .rezeiJum gałęziom gospodarstwa w iej- 

8ldeg<, wychodzi już r o k  7  (s ió a m y ) . 
Prenumerat* całoroczna wynosi 4 K 60 hal 
Numeri na okaz wysyła darmo i oplamię Adres 

OiOś r o l i i l c i y ,  T a r n ó w , G alicja.
Tamże da nabycia prof. T. Czajkowskiego; 

„ B o d o w l i  l , t  1 r a k ó w " ,  podręcznik popu
larny z przeszło 200 nrześliczuemi rycinami w 
tekście, kosatnje wraz z przesyłka pocztową 
kor. 4, — w  han (lin księgarskim o 30%  drożej.

62 1 6

Spmdał towarów okazyfnycli o 5fl> casilâ
I  p i ę t r o ,  G r o d z k a  I .  i£ © , I  p i ę t r o .

Uprasza się Sz. Publiczność o łaskawe odwiedzenie i obejrzenie foioZ 
u  i i  k u p n a ,  jedynie dla przekonania się.

O b e c n i e  z n a j d u i ą  s i ę  n a  s k ł a d z i e ;  M a t e r y a ł y  m ę s k i e  
z  ł o k c i a  i  r e s z t k i ,  n a  c o  a w a g ę  P i k  k r a w c ó w  z w r a c a

t e t e t e  i  w ic i-

Obuwie różne za bezcen.
W e łn y  k o s ty u m o w e  i s u k ie n k i d a r r s k ie  

od 35 ct. łok.
Jedwabie i wełny na bluzki od 40 ct. łok. 
Flanele czysto wełniane, najświeższe od 

40 ct. lok.
C h u s tk i wi lniane od 1 zir. 50 ct.

Portyery od 1 złr. 50 ct.
Płaszcze kąpielowe 3 złr. 50 ct. 
Lustryny w różnych kolorach 9 ct. ‘ >k 
Skarpetki męskie fantazyjne bez szwu 

1 złr. 25 ct. 7 i tuzina.
P o ń c z o s z k i i skarpetki od 75 ct. 1/ł tuz.

F  i t r z e b n y
t tm e il  s w a r y  p o k ó j przy inteligentnej 
rodz.me ula dwóch Kobiet przyzwoitych. 
B. OL poste rest. K ra b ó w . 473 i 2

m m
17 lat, żjnaty, dourzo obeznany w sw /m  za
wodzie po8»okUje ud 1-go marca lub prędzej 
szalej pc^ jly . O łaskawe oferty npra za pod 
idrw em  F .  i i n s e h k e ,  ż a k t p a i  e ,  zakład 

Dra Ghraml a. 47Ś 1 3

W ie r z c h n ie  s p ó d n ic e  z dobrego materyału, starannie wykończone od 3 złr. 50 ct. 
S z tu k a  raoaapot&cum w najlepszym gatunku, na bieliznę 40 łokci 5 złr. 15 ct. 
S to r y ,  k a p y  i f i r a n k i  tiulowe, piękne gatunki za połowę wartości i t. d. 
U W A G a :  O d b i o r c o m  t o w a r o w  c a i c m i  p a r t y a m i  o d s t ę p u j e  

s i ą  s t o s o w u y  r a l i s i .  Z poważaniem

b k ta d  to w a r ó w  © kasyjsiyeli
I piętro. Gronzka I. 30, I piętro.

w s z ę d z i e  

- w  kraju 
do nahwcia

l i
w K r a k o w i e .  
i.85 3. 128 6 0

f t u N l r i n i r t l U O  orKan Towarzystwa ogro- 
« a j» U U liJ U l  n  U  dniczego w Krakowie, pod
redakcją łózefa Brzezińskiego, wychodzi w mie
sięcznych zeszytach illnstrowanych, o b c c a i o  
lń } r o ł t .  Zamieszcza najświeższe i zajmujące 
prace i rozprawy, w dziedzinie s a d o w n i c t w a ,  
w a r z y w n i d w a ,  l i w l a e ! ? r s t ’ v a ,  treści 
ogólnej, korbspomlency9 i t. p.

s m -  W  r. 1906 mnóstwo zajmujących i po 
nczającycb artykułów było obj“śnlonych 1 3 6  
r y d t e w m L  " ^ 5  

Dawniejszo roczniki są jeszcze do nabycia o 
ile „apas starczy.

Całoroczna prenumerata wynosi z przesyłką 
porziową w Austryi i Węgrzech ly i l iO  6 k .  
Sł> l l  półroczna .> k .  8 0  I j .  Dla zarządów 
szkół i nauczycieli lądowych r a c z n l e  4  k .  
5 9  ł i .  Zeszyty okazowe darmo i opiamie.

Drenumerato przyjm uje Administracya „Ogro
dnictwa11 w Krakowie. 249 6 6

P Ą C Z K I
c o d z i e  E t n i e  ś w i e ż e

poleca 341 7 0

A l D J U & f c  P I A S E C K I
Kr kfiw, Długa 10, Hlia: FSoiyańska 7 (fiotsl Drezdsaski).

SoBC^pSesat a&wokaG&l
z jednoroczną praktyko, katolik, władający biegło 
językiem mem. poszuknjo posady od 1 lutego, 

Zgłosyuna pod F .  X .  i i .  poste rest. S S rzs - 
S k o .  375 4 4

466 l  9

K f l W Y

poleca ccęŚBiotoo 
i hurtownie 

w y6orow e flaturifil

K « f t * Ó W  
i Ifutt j l H

| l |  Rumy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo
sobem za pomocą
„m m i powfetna“

po cenach 
najniższych.

M. JP IW O R M IC K I.
262 11 O

Bulion
bez Kontuiencyi, odznaczony liczneim 
medalami, z drobiu HajwiKwintniejszego 
i zwierzyny, pożywny, znany od 22 lat 
w kraju i zagranicą po 24 k. 20 hl. 

i 15 koron za kilo,
P a f n  c t e  y i f o i e r  a s  jle p s z y  p » s z t e f  

f*  zwkrzyny po 4 kor, kilo. Owoce kan- 
Ąyzowaae jal kijowskie po 4 kor. kilo. 
S a z L  la t f a  A i a t c z y ś s k a  w  h o i o w y i ,  

Mniuhówka 60. 66 1 o

H e r a  i  S p ó ł k a
Tartak parowy i Faoryka Parkietów 

v » ó d c r ó « r ,  G a l i e y a ,
dostarczają w świetnej, najnowszego fasony fabrykacji suchych parkicŁo- 

wych deszczułek do podłóg jakoteż fryzów i listew przyściennych

‘ b

U s t a w a

o Reformie ksl 
gruntowych

w O rlicy  i i na B ukow inie z m oty
wami przedłożenia rządow ego w pol
skim przekładzie J, ilŹOWSkie^O, opu

ściła prasę 
Cena k. 1 -3 0 , z przesyłką pocztow ą

k .  1  5 0 .  447 o  jo

Zam awiać można: W i e d e ń  W S3, 
S i e ń e a a s t e i p n g a s s e  1 5 .

I okffii ifiislia i ,  l I I j j  mW‘
udziela rodow ity W łocit. 
w edług m etody Beri i Iza. 
go 10, parter, lewo.

l i i U l ! !
Nit życzenie 

śłachowskie- 

338 o 5

jphcąc wysprzedać cały zapas do 15 sły 
V cznia sprzedaję jaM lra  węgierskie w 
iiajlopsz3rch gat. renety anauasowo i inne 
po znacznie zwiotiej cenie. Ów. Jana 12.

3iP 8 8

3 u 0  t o n  i  e i g e e ] £
miestnictwic Łt^rsCOgyę nu uczciwy zawad prze
mysłowy w Kratowio lub na prowincji. Zgło
szenia pod „titiU JdS ya '1 pnsto restante JKrj- 
k ó w  za okazaniem kwitu inaerat. 132 i 3

szyj? również i bieliznę, poszukuje za
jęcia — Kraków, Grodzka 29, w po

dwórcu na dole. 433 8 4

. l i U O f t
na orylanty, złoto, srebro, perły itp. kosztow
ności, mający zamiar sprzedaży takowych, mogą 
Hę zgłosić d« M, Brennera, Jubilera, ul. Szpi
talna 9, I piętro: wykupuje bez kosztów i ran- 
wyżkę gotówką wypłaca. 291 6 25

Wielkie zapasy. Roczna produleeya 100.000 m.* 461 l 2-’

k a w a l e r
prawego aaiaktiizu, z zawodu .olnut, człowiek 
przedm ,4)1 rszy energiczny, mieszkający na 
wsi w [fretuwsŁinm, z araku znajomości poszu
kują tą mogą sdpaa^ieaniej towarzyszki życia. 
W y m ow n e  aBla*łu>uie serce ifsgodn j chataktsr, 
odpowiada j  zawodowi wykształcenie i praco 
witość śtosaamy postg. — Zgłoszenia z po- 
lauiem duktadsyan wa."unk5w. nadsyła' do 30 

b, ui pod adresum U , V. 2 9  poste restante 
L w ó w , ouaeinltm  kwitu insoratoweg'' Nr 
48^ -  UpBufc, eir o dołączi nie fotografi., ca
której (*Rzśt pot* listów- tudzież za dochowanie 
tajemnioy ową* sh- słowem uczciwości. 460 1 3

M S i  0  m \ m u  t e n  TisJinosf 1

% labiyki Apollo <lo uabyeia w han- 
> dla towarów kolonialnych, pod 

firmą 286 4 o

i W d th  Dlszoujsftl
w Hrakcii/!8,

Mnły Ryn?h, róg affcy Szpitalnej.

P a n n a
iuteiigentna z dubrego domu, poszukuje 
miejsca do wyręczenia w domowych za- 
iąoi ich. Iuf> towarzystwa starszej pani, 
za skromnem wynagrodzeniem. Zgłosze
nia D. L. poste rest. Czarna. 43» 9 2

Franęthsć instruite
chcroiie płaee, d: nii-place on leęons. Ecrire & 
Stelle Cusays. 3 Zimona. 414 4 6

H e S r i i k l i S l
tow kol., win. de!, z pokojem 'o  śniadań, do 
sprzedania z widnej ręki w Galicy i środkowej 
w miejscowości liorsaioj około 30 tysięcy lud- 

n i«ci. Gotówki! potrzebna 6000 koron.
Zgł iszenia pod JfibS przyjmuje Administra- 

ey» ,,N I te for my 368 3 3

C Y B H  E D I S O N .
W  nowo wybndoi anym budynku przy ulicy W ielopole codziennie t t l e i k l e  v  s p n n la l c -  
P R Z h n S T d W I K .M K  ł j a j m  k o J o s a l n y c h  o o r a / . d n  z nadzwyczaj zijm njącym  

dotychczas w Krakowie niewidzianym programem.
S o b o t a  5  s t y c z n i a  n o w y  p r o g r a m :

Podróż przez Kanadę.
Grabież cieków : ameryi ańaki dramat zbrodniczy. — Kradzież lisia pieniężnego. ł ’rzy zbro
dni — F iduiOuici 11 pieniędzy banku — W  drodze do kolei. — W  wagonie. — Napad 
,r tunelu — I*rijtrzjm anie złodŁui. — Zebranie zagrabionych pieniędzy. —  Oryginalne zdję
cie uroczystości pokojowej w obecności cara w Oarskiem S io le .'— Kmanc.ypacya kobiet lab 

Lohatei m^ży pod pantoflem — Pajac panem domu.
A l u z jK a  w o j s k o w a .  P o r / ą l e k  o  g b d ś l r d e  8  u i e i z .

W utedzlelfj 2 przcdstawlęnm
o godzinie a po poladniu i o godzinie 8 wlecz?? I

N » popoładniowe przedstawienie płacą stndonci oraz wojskowi niże, feldfebla na wszyst- j 
kłe n iejscu nibunmerowune połowę ceny. -

Biletjr wcześniej nabyć można bez wszelkiej pouwyżki w głównej trafice W . Buiau 
skiego, Rynek główny Linia A  B, oraz przy kasie cyrkowej. 397 3 3

M a  © z a ś  k a r n a w a ł o w y  
S a l e  b a S o w e  w  U o t e L  SŁ iSsIiisat

I. Sala na parteiw : h n pikniki, wieczorki, rauty, wesela i tym podobne zabawy wraz 
7. polrzejm jmt do tychże ubikacjami a mianowicie; saia jadalna, tmdoar dla, pau, garderolia 
e. t. c. jetd do wynajęcia. Cena 1 5 0  k n r u t l  za całą noc wraz z oiw iełleniem ;

II. Sala na piętrze rówmież z odpowiedniemu ubikacyanii. (óena za wynajęcie 100 kor. 
wraz i. oświetleni; :n.

Cenni polraw i napoi jest uiniuckowany, który sio omawia przy wynajęciu .tul , a cennik 
teo wynajmujący zairaymuje przy sobie. Przy zamówieniu menu od osoby cena sai znacznie 
niższa. —  Łaskawe zgłoszenia uprasza się wprost, do 314 6 6

Z iu r a ą d M  r e & t a u r a c y j c i e g t ?  M l u  S a s k n e g o .

fM

j u n ą ł ^ Y s p
5>R

P i f s k s t r a k i  da C T y s łS Z o rs i^ iii
-  ... ->• —

w -  pjjsSJZ* tfirn i

Filia c. it. h m . fidiJc

B o n H u

Sami M M n tie y  pcdec.nją dobre a nadews/yslko 
ideowe oliiady pani S g ^ a b ^ w sk ie J . Biedna 
ta wdowa ze względu na je j sumienność zasłu
gu je bardzo na poparcie. Zwierzyniecka 8.

286 2 3'

P o ż y c z k i
załatwili za kondykteir i bez kondyktu dla l ‘ .T . 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
w H ebnego duchowieństwa, nau izycieli. nota- 
r.yuszy, lekarzy adwokatów i aptekarzy. — 
Reprezentacja „Bisaisaten (łł-ra inw " w e  IiV?q- 
w *o , c i .  S io j)c r^ iiia  1, 2 $. 323 8 it

w »
w r

caładającą się z djm u o 5— (, pokojach, w do
brym stanie, ogrodu, budyuków gospodarskich, 
oraz 4— 5 mórg pola wraz z taka w pobliża 

Krakowa
Ogłoszenia listowne przyjmuje Administracya 

„N. Reformy11 pod W. M. O. 406 o 5

UnU i i a  ŁHbS&Tw T
loletnią piaktyką,u|iow;iżu. pizez p. Prof. 
Bctiitza, uriatioła lokcyi języka nietme 
cl: togo. Lekcyu osobne i zbiorowo od b 
rano do 10 wiec/ pocnąwsiur od 4 Icor. 
miesięcznie. Wladtomo-sć: ul. Starowiślna 
(i, parter na jitawo 416 3 .

P r a k t y k a n t
z ukończomt 3-cią klasą gimnnzralną znajdzie 
umieszczenie w magazynie bławalnym J . SiO- 
b c l e w s m e s u  w Krakowie ul. Grodzka 1. 3. 
Zamiejscowi mają pierwszeńitwo. 437 3 10

4 4

S3B H cr& ata  z  Ei'OsU lm i  PS

w  K ra h a w ia ,

Utl aawisn ń «»a  i  swej iekroci i zdjathu m ą  prawdziwą
M  a  p i

'ł? m

:-i rutynowanego przyjmę tai 1 marca lbCJ. 
Zgłoszenia: S r  SżeS&a Marowirskl, 

S « p c s i y c e .  44i 2 r.

kupuje i sprzedaje, pod najkorzjstniejszem i warunkami w s z e l 
k i e  p a | i i e r y  n > a t f * f o ś e i o i f r e  w ydaje o p ro ce n to w a n e  
Ł syyn aty  k a so w e , przyjm uje w kładki na  k sią żeczk i racli. bież.
Przyjm uje dephzyta w a r t o ś c i o w e  do przechowania i za
rządu, udziela zaliczek na papiery wartościowe i uskul.t c /n ia  
zlecenia na kupno lub sprzedaż c-feklów na giebladi ki a j.  i za

granicznych. fg ) x jo

Zwrt.camy uwagę na

PIERWSZA KRAJOWA FABRVKE OiMCZSO-KSSHET¥£2KA

m m w

443 SirsBaSa . -riociówi f i l

zbioru majowego, peieca h a n d e l  t ó 100

i l l l O  W I  €  Z A
W DrodLSB na po {ranie z u rosyjskiem

1 funt „Fatsiiiijaef1 bardzo d o b r e j ..................................złr. 10
1 funt ..wieiange de Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 3 o0 
1 funt ..b,ipcrial-4 cesarskiej, w orygioMlncm opakowaniu 3G0 
1 funt Okruchów11 z najleps/.yo,i herbat kwiatowyrb 120 
Kawa CeylOu palona notneem po.
Bulion wołyński 1 kilo . .

M a s z y n i s t a
eg/.ami.iowy, również ze światli m pLek4.ryCi.utui 
dobrze obeznany, poozukuje miejsca od i kwii - 
tnia Zgłoszeni ;:'i,!.dwns:'Kul>aiik w Chełmku, 
p. Bobrek k. Oiwmoima 445 2 6

ietrzim lk kg, złr 0 80 i I '10 
' . . . . .  zlr. 3'20

i  C ia g E le s ic  ju ż  w e  c z w a r t e k

13 s tfe iiia  *—

l i i ń  i  9 * 1*.
przy Ulicy Fiłthzowsdciej, ’ do sprzedaniu, 

na dogodnych wtirnnkach. 
y G a d y m o ść  :i notoryu-skja K l e m e b *  

fiic*iV5t*Ka, śtv. Anny 5 Jkaśtednictwn 
w r k ł l l& ó m ’. 450 2 3 *'

su

j m a  i m

i ! » 3  WDIi 
Łos 50 ^alerzjr.

S o  n a b y c ia  o. Braci Eibcnseliiii/. Karola 
Gottliebs, Izaaka tirajowara A. Ilolzeru. 
Kurnatowskiego i Sp., tiaurycego Diintn- 
ciia. izfaścicicii domów bankowych w Kra/- 

kowie uć3 4 0

U.':!

a)B Ldhifflie. iilfsii S t t J k a  L. 25
l (o KrnKouii!, L  za

P ir r l l *  i Z Q i f lT O T U  Pr*yje>aine w y lą g *r U U I  l\ O K J A y lz J r  40 twarzy, nadaje
piękną, natuialna białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienioznego upiękazenia twe- 
rzr Pudełko małe pudru o.atego K 1 20, cate 
2 1  Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, muło pudełko po K 1 40, 
większe pe h . 2'4u

Woda fiołkowa S ’ ™!
..rądmki. pierzchni?nie i łuszczenie skóry, wy 
gładia zmarszczki i dołki ospowe*. Twarz od
świeża, wybiela i wrdelikuca. Cena 2 K

Mydło kosmetyczne r s ś ‘
natue plamy. Cena K. 1J0.

Białe i piękne '‘ęce! czerwone 1

pierzchnięto ręce wybieleją i Wy delikatnieją 
po kilkakrotuem natarciu k r e m p i n  r o s i ł a 
b y m .  8łoik K. 160.

Kadzidło sosnowe
pachu, oczyszcza i odświeża powietrze mie
szkań, w jak najwyższym stopnii Flakon kor. 
120 , rozpylacze oc 60 h. do 6 E

AntiJlenttilia1™"
necine, piamy wąt^obiane nadaje cerze świe
tną białość, świeżość i deiikainość. Cena 4 K 
P P Ś n f n U  w ôsoai siwym i wrpłoniałym  po 

l i p  .U t l  kilkitki .itnrm użyciu przywraca 
, , . . i pieknv. natnraln kolor. Ceua flakonu 3 K

dUEt podtżj :is.’ ; p o  '/A l. 1  2 0  bez i /  ) i e i l f i r i  najsilniejsze wypadanie wło- 
s k ó i 'k i ,  preedaje handel d z ic z y z n y  V f  r t ł o l l  U H  gów w strzm oje , cebulki wło- 

, sowę wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów
pod I l im ą  435 3 3 j pobudza. Cały flakon 6 K.. pół flakonu K 3'20.

\1agnolinanbuwa cz?r'v°u°̂  n°sa * po-

"IrcKuis/, Szczswńska 2.

liczków. Flakon 3 k  
(pudr ptynnyj nadaje twa
rzy piękną i wzyjemną 

I białość, odświeża płeć i Konserwuje. Ceni 2 'K , 
1 gąDeczka 20 h. 106 63 O

Esenoya mięćowa do pilika-
r j j r j  | i s ł  oprócz pi,»yjemrego, orzeżwlnją- 
liiCl U 3 1  cego sinskn i zapachu, bardzo ko
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K.

Proszek roślinno alkaliczny 
do czyszczenia zębów kS
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów Pudełko 60 hal i K 1-20.

Woda lwowska ŚJt.fTSS:
trwały zapach, f e n a  flanonu mniejszego K P60. 
wieksu go 3 K.

^ y b o rn j środek do natycb 
S . l y i  u Ł l i I C i .  irua6towego farbowania wło- 
sow na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 X.

PraifeteuHlżkô órKoseJh. 
Pmwgziw Krem egśrKatog I lf, 
Pmstłdzisey Puder o$dfko»yi k. 
Pr ju/iizlis!: Hydto a^rkseie 11
do wydelikacenia i upiększenia twarzr. — Zna
komite, prawdziw e, naturalno. — Żądać wy 

raźnie tylko wyrobu

IH N A T O W IC Z A
Po^-T lin -iii pleiuvszorzi'dne| ja k u ś-

b  I l l l i y  c l ,  flakoniki od 50 U. do 5 K,
^ u r | ln  toaletowe I lecznicze w ró-
I ł ł  j* Ul i i źnycb cenach.

Wody kolońskie K S i S l :

poluca zimne ze swej dobroci piwo-

P iw o  sitai^eowe^ a la pilżneńskie.
T e n e z ^ ć lS k i, a la SpatenbrRU. 

P o r t e r  kiu-acyiny.
ripr/cd.tż na flah/.ki i hutodu.

Z & m O w ie m a  p f/ y  jfflK jii naast^isufsąee S K Ł A I6 Y :
U  K f t t k o U i e : Autoni Tylko (b kierownik browaitt v/ rlVt;c7,y;iku 

i Skawinie), ól. św. Toinaaza l i ,  (ITotel Saski)- 
U'O L w o w i e :  Bronisław Illitkiewiez. ul. Podzamcze 8. 3 10
w  C z e ieiiśow'ea©h : Józof Dawid, Scltlaugeugasisc 12,
Z»ł©/.iidy p e o p l i i a o y j n e  w Zakopanem i w Szczawni ,y.

oraz
S a r a ą c l  B r o w a r u  A k cy | a e fjj-»  w  T e s a c ^ y r ik u .

pod firmą

i speluniei \m w \\

s. s is e f l i m i i s f f l i « R M W if
p rz y  u l. św . 'G ertru dy  pośi Nr. 4

wya-jdsiia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż iovr

w  o t ó y  m i s p r a l n e  s z l n c ^ u e

WAB W M
ułożona p; zr

Jcira Hichura fiuBiMteig
wyrzia śvriożo z druku i je-T do nuby 
cia w.szęiłzic. C/ęść zwyczajna druko 
wtunt, ezęść stenogr.ittrzna odbijana z 
klisz. Scifiie systematyczny podręcznik, 

nadający się d ea

Piacwa Mte Staisliti . 
sso ra  m m ^ w m

uL F " ik u p ia  i. 5 . 189 17 52

RysaK i. 34 (PałsK Si?!sk!)
przynuuje każdego cza>n dzieci w wir
ki! o<l 3 lat tlo 7 . zapewniając tro

skliwą opiekę. 21 8 o

odpowiadająco składem chemicznym wodom: B lL U iS K ia ., (fBSSH CilLBRSiaEJ, SFL- 
TSftSŚKIEJ, TIOHY, ?1ARYENBa D2  KUSJ, HOMBBTtG. K1SSIKGEN, mizież

s j s - e c y a n j i s e  i e c z a d i c z i e  3 o
jak : litową bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody icczaicze normalne 

z przepisu Prof. Jaworskiego.
Sprzeaaż uząstkowa w aptekach i tircguery&ch — Cenniki na żądanie franco.

Wina węgierskie
aięc 3 pierwszej ) ęk i' doskonałe, czyste.

Wina francuskie JSĄfe**' 
Madeyra i M ataaaS g |!S

deł sprriwadzane. oraz likier*' zagraniczne 
w magazynie 149 24 0

J U L I U S Z A  G B O S & E S O
w Krakowie, Rynek g{. 34

- l a s s l s  l id ń w k J i s M  
Z M A B U is im ,  i

ssllsa F@ilcfamk 25, JE p-
Drulrarni lA -crackiej tv Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . Rządca drukarni L . K . Górski


